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„Tu ry stycz ne za go spo -
da ro wa nie na brze ża
je zio ra Ra duń w Wał -
czu” - nie gdyś fla go wa
miej ska in we sty cja.
Obec nie naj czę ściej
kry ty ko wa ny pro jekt 
- wy rzut su mie nia gru -
py miej skich urzęd ni -
ków. Wśród zbyt wie lu
nie do ró bek od kry li -
śmy ko lej ną - prąd, 
a ra czej je go brak. 

Dokończenie na str. 3

Kon�cer�ty�tyl�ko�unplug�ged
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Za�czy�na�łeś�od�ra�pu,�kie�dy�to�by�ło,�jak
to�się�sta�ło?

-�To�by�ło� ja�koś�12� -�13� lat� te�mu.�Nie
po�tra�fię�krę�cić� się�na�gło�wie,� ra�po�wać� też
nie�bar�dzo,�na�de�sce�rów�nież  mi�nie�szło,�a
pró�bo�wa�łem.�Zo�sta�ła   mi�ostat�nia�opcja� -
pusz�cza�nie�płyt.�Ja�koś�trze�ba�so�bie�ra�dzić.

Od�ko�go�się�uczy�łeś?
-�Jak�już�ku�pi�łem�pierw�sze�gra�mo�fo�ny

od�Fe�el�-X,� to�na�pew�no�on� się� stał� ta�kim
mo�im�men�to�rem.

Jak�do�szło�do�wa�sze�go�spo�tka�nia?
-�Po�zna�łem�ko�le�gę�Ra�fa�ła,�któ�ry�pra�co�-

wał�w�jed�nej�fir�mie�z�mo�im�oj�cem.�On�or�-
ga�ni�zo�wał� z� ko�le�ga�mi� w� Pi�le� im�pre�zy� w
klu�bie�Ne�mo,�gdzie�dzia�ły�się�pew�nie�wte�-
dy� wszyst�kie� hip�-ho�po�we� wy�da�rze�nia� w

oko�li�cy. Mia�łem�15� lat,�Ra�fał� ro�bił�wte�dy
im�pre�zę� z� Fe�el�-Xem,�Da�bem� i�Gut�kiem.
By�łem� ma�ło�la�tem,� za�po�zna�li�śmy� się,� ale
po�wiedz�my,�że�nie�by�ła�to�od�ra�zu�ja�kaś�bli�-
ska�zna�jo�mość.�Nie�dłu�go�po�tym�usły�sza�-
łem� od� Ra�fa�ła,� że� Se�ba� (Se�ba�stian� Fi�liks,
czy�li�Fe�elX�,�di�żej�i�pro�du�cent�mu�zycz�ny�-

dop.�red.)�chce�sprze�dać�swo�je�gra�mo�fo�ny�i
że�trze�ba�wziąć�dwa,�wte�dy�bę�dzie�do�bra
ofer�ta.�By�ły�to�PDXy�2000�Ve�sta�xa�-�srebr�-
ne,�zga�da�li�śmy�się�tak,�że�ja�wzią�łem�jed�ne�-
go,�a�Ra�fał�dru�gie�go.�

reklama

Ile scen za wo jo wał „Woj na”
DJ WAR czy po pol sku DJ WOJ NA. Z iko ną sce ny hip -hop i dan ce hall, wał cza ni nem Ka mi lem Woj now skim roz ma wia To masz Ol kow ski.

Dokończenie na str. 15
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Mar ke ting dla każ de go

Jak się obro nić
przed 

in ter ne tem?
Co raz więk sza ilość osób ro bi za ku py przez in ter net.
Dla cze go? Bo jest ta nio i wy god nie. Ku rier przy jeż dża
pod dom i mo że my cie szyć się świe żo za ku pio nym to -
wa rem. Jak więc z ni mi ry wa li zo wać? Ce ną – nie da
się. Ja ko ścią – róż nie to by wa. 

W�wal�ce�z�in�ter�ne�trem�naj�ła�twiej�za�sto�so�wać�broń,�któ�rej�wir�tu�al�ny�świat�po�zba�-
wio�ny�–�emo�cji�zwią�za�nych�z�re�la�cji�mię�dzy�ludz�kich.�Oprócz�te�go�ist�nie�je�mniej�lub
bar�dziej� świa�do�my� sto�pień�we�ry�fi�ka�cji� pro�duk�tu� za�mó�wio�ne�go�po�przez�wir�tu�al�ną
sieć.�Mo�rał�z�te�go�ta�ki,�że�naj�wię�cej�mo�że�my�nad�ro�bić�do�brą�ob�słu�gą�klien�ta,�czy�li�do�-
pro�wa�dze�niem�do�te�go,�że�bę�dzie�on�chciał�ku�po�wać�WŁA�ŚNIE�U�NAS.

Pe�wien�mój�znaj�my�zaj�mu�ją�cy�się�dość�trud�ną�bran�żą�sprze�da�ży�sa�mo�cho�dów,
po�wie�dział�mi�kie�dyś�jed�ną�rzecz�-�„wy�cho�dzę�z�za�ło�że�nia,�że�klient�nie�chce�ku�pić��sa�-
mo�cho�du�–�on�chce�abym�to�wła�śnie�ja�mu�go�sprze�dał”.�Jest�to�nie�co�po�kręt�ne�ro�zu�-
mo�wa�nie,�ale�jak�w�obec�nych�cza�sach�ak�tu�al�ne.�Roz�rost�kon�ku�ren�cji,�ob�niż�ki�cen,�po�-
wo�du�ją� że� ja�kość� ob�słu�gi� klien�ta� sta�je� się� czyn�ni�kiem� de�fi�cy�to�wym.� Prze�się�bior�cy
przez�co�raz�niż�sze�za�rob�ki�tra�cą�mo�ty�wa�cję�do�pręż�ne�go�dzia�ła�nia�i�po�tra�fią�ode�słać
klien�tów�na�przy�sło�wio�we�drze�wo�po�przez�za�nie�dba�nie� je�go�po�trze�by�by�cia�do�brze
ob�słu�żo�nym.�Z�ta�kim�in�ter�net�po�ra�dzi�so�bie�dość�szyb�ko.�Po�co�bo�wiem�mam�iść�do
skle�pu�odzie�żo�we�go�i�uże�rać�się�z�ob�słu�gą,�jak�w�du�żo�faj�niej�szej�ce�nie�mo�gę�za�mó�wić
so�bie�jesz�cze�faj�niej�szą�rzecz�w�in�ter�ne�cie?

Sta�jąc�na�dru�gim�bie�gu�nie�po�wyż�szej�sy�tu�acji�–�po�co�mam�za�ma�wiać�w�wir�tu�al�-
nym�świe�cie�nie�przy�mie�rzo�ny�ciuch,�sko�ro�mo�gę�wy�brać�się�do�po�bli�skie�go�but�ku,
mi�le�po�roz�ma�wiać�so�bie�z�re�zo�lut�ną�eks�pe�dient�ką,�któ�ra�w�do�dat�ku�po�mo�że�mi�wy�-
bo�rze�naj�lep�szej�dla�mnie�opcji?�Co�z�te�go,�że�dro�żej,�ale�za�to�w�mi�łej�at�mos�fe�rze.�

Na�na�szym�ryn�ku�dzia�ła�wie�le�firm,�któ�re�teo�re�tycz�nie�po�win�ny�prze�grać�nie�rów�-
ną�wal�kę�z�in�ter�ne�tem,�a�tak�się�nie�dzie�je.�Ma�ją�dro�go�–�ow�szem�–�ale�ko�rzy�sta�nie�z
usług�to�czy�sta�przy�jem�ność.���������

MA TE USZ WY SOC KI

Ma cie py ta nia? Pisz cie na ma te usz@no we me du im.pl. Jest mi (i za wsze bę dzie) 
nie zmier nie mi ło dla Was pi sać i od po wia dać na Wa sze py ta nia! 
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Po li cjan ci by li or ga ni za to ra mi
de ba ty spo łecz nej zor ga ni zo -
wa nej dla se nio rów. Te ma -
tem roz mów by ło ich uczest -
nic two w ru chu dro go wym
oraz za gro że nia w ru chu ro -
we rów.

De�ba�ta�od�by�ła� się�w�Dzien�nym�Do�-
mu�Po�mo�cy�przy�uli�cy�Ko�ściusz�ki�w�Wał�-
czu.� �Uczest�ni�ka�mi�spo�tka�nia�by�li� se�nio�-
rzy,� a� wśród� za�pro�szo�nych� go�ści� by�li
przed�sta�wi�cie�le� sta�ro�stwa� i� ra�tu�sza.
Współ�or�ga�ni�za�to�rem�de�ba�ty�by�ła� Ja�ni�na
Bez�ler� -� kie�row�nik�DPS.� Po�li�cjan�ci� omó�-
wi�li�ce�le�de�ba�ty�spo�łecz�nej.�W�dal�szej�ko�-

lej�no�ści�na�czel�nik�Wy�dzia�łu�Ru�chu�Dro�-
go�we�go�pod�kom.�To�masz�Kniat�przed�sta�-
wił� sta�ty�sty�ki� po�li�cyj�ne� do�ty�czą�ce� zda�-
rzeń� dro�go�wych� zwią�za�nych� z� udzia�łem
pie�szych.��Uczest�ni�cy�usły�sze�li�o�naj�częst�-
szych�przy�czy�nach�zda�rzeń�wy�ni�ka�ją�cych
z�wi�ny�pie�sze�go�i�z�wi�ny�kie�ru�ją�ce�go.�Na�-
stęp�nie� głos� za�bra�li� za�pro�sze�ni� go�ście,
któ�rzy�omó�wi�li�spra�wo�wa�na�przez�sie�bie
funk�cję�oraz�od�po�wia�da�li�na�py�ta�nia�nur�-
tu�ją�ce�se�nio�rów.�W�dal�szej�ko�lej�no�ści�mó�-
wio�no� o� prze�pi�sach� do�ty�czą�cych� ru�chu
ro�we�rów� i� za�sta�na�wia�li� się,� czy� ro�we�rzy�-
sta�to�peł�no�praw�ny�uczest�nik�ru�chu�dro�-
go�we�go,�czy�in�truz.�Po�za�tym�trwa�ła�dys�-
ku�sja� o� ogól�nym� bez�pie�czeń�stwie� se�nio�-
rów�w�miej�scu�za�miesz�ka�nia,�a�na�ko�niec
wszy�scy�uczest�ni�cy�wy�peł�nia�li� ano�ni�mo�-
wą�an�kie�tę,��do�ty�czą�ca�bez�pie�czeń�stwa.��

OPRAC. ZB

Week�end
na�dro�gach
W ubie gły week end po li cjan ci
z po wia tu wa łec kie go za trzy -
ma li aż sze ściu pi ja nych kie -
row ców i od no to wa li czte ry
ko li zje dro go we. 

Jed�na�z�nich�wy�glą�da�ła�bar�dzo�groź�-
nie.�Do�szło�do�niej�na�dro�dze�wo�je�wódz�-
kiej� w� oko�li�cach� Chwi�ra�mu.� Tam� kie�-
row�ca� volks�wa�ge�na� roz�po�czął� ma�newr
wy�prze�dza�nia,�kie�dy�był�już�wy�prze�dza�-
ny�przez�mer�ce�de�sa.�Ze�pchnął�po�jazd�z
dro�gi,� na� szczę�ście� ni�ko�mu� nic� się� nie
sta�ło.�Nie�uważ�ny�kie�row�ca�volks�wa�ge�na
zo�stał� przez� funk�cjo�na�riu�szy� uka�ra�ny
man�da�tem.�Z�ko�lei�w�Piec�ni�ku�-�na�kra�-
jo�wej�dzie�siąt�ce�nie�trzeź�wy�kie�row�ca,� z
orze�czo�nym� są�dow�nie� za�ka�zem� pro�wa�-
dze�nia�po�jaz�dów,�wje�chał�w�tył�po�prze�-
dza�ją�ce�go�go�au�ta.�

Po�li�cjan�ci�z�po�wia�tu�wa�łec�kie�go�przy�-
go�to�wu�ją� się� do� ak�cji� „Bez�piecz�ny� week�-
end”.�Moż�na�się�wte�dy�spo�dzie�wać�wzmo�-
żo�nych� kon�tro�li.�Mun�du�ro�wi� bę�dą� zwra�-
cać�szcze�gól�ną�uwa�gę�na�pręd�kość�i�kon�tro�-
lo�wać�kie�row�ców�pod�ką�tem�trzeź�wo�ści.�

ZB

Se nio rzy na dro dze
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Spra�wie�dli�wie� trze�ba� przy�znać,� że
pro�me�na�da�wy�glą�da�du�żo�le�piej�niż�przed
mo�der�ni�za�cją,� jed�nak� dro�ga� do� obec�ne�go
sta�nu,�któ�re�mu�i�tak�da�le�ko�od�wi�zu�ali�za�-
cji,�by�ła�wy�bo�ista.�Po�cząw�szy�od�wy�tknię�-
te�go�przez�au�dy�to�rów�ba�ła�ga�nu�do�ku�men�-
ta�cyj�ne�go�po�po�mo�sty�wy�ko�na�ne�w�od�bi�-
ciu�lu�strza�nym�i�krzy�wo�osa�dzo�ne�gro�dzi�-
ce.�Przy�kła�dy�moż�na�mno�żyć.�Wśród�nich
jest�brak�przy�łą�czy�prą�du�na�ca�łej�pro�me�-
na�dzie,�z�am�fi�te�atrem�włącz�nie,�a�prze�cież
to�wy�ma�rzo�ne�miej�sce�do�or�ga�ni�za�cji�ple�-
ne�ro�wych�im�prez�i�kon�cer�tów.�

-�To�błąd�-�przy�zna�je�bur�mistrz�Bo�gu�-
sła�wa�To�wa�lew�ska.�-�Wcze�śniej�czy�póź�niej

prąd�bę�dzie�po�trzeb�ny.�Za�ja�kiś�czas�miesz�-
kań�cy� bę�dą�mo�gli� otwo�rzyć� tam� punk�ty
ga�stro�no�micz�ne,�a�bez�pod�łą�cze�nia�do�prą�-
du�to�nie�moż�li�we.�W�koń�cu�trze�ba�bę�dzie
zdjąć� frag�men�ty� chod�ni�ka� i� pod�łą�czyć
elek�trycz�ność.�Mo�że�uda�się�to�zro�bić� już
w�przy�szłym�ro�ku.�

Jak� wia�do�mo,� in�we�sty�cje� po�wsta�łe� z
fun�du�szy� unij�nych� naj�czę�ściej� przez� pięć
pierw�szych�lat�nie�mo�gą�przy�no�sić�zy�sków,
dla�te�go� mar�sza�łek� nie� wy�ra�ził� zgo�dy� na
wy�ko�rzy�sta�nie�al�tan�do�pro�wa�dze�nia�dzia�-
łal�no�ści�go�spo�dar�czej�przez�miesz�kań�ców.
Być�mo�że�uda� się� ta�kie�punk�ty�ga�stro�no�-
micz�ne�otwo�rzyć�w�bu�dow�lach,�któ�re�nie
są�trwa�le�zwią�za�ne�z�grun�tem.�Na�pew�no
to�oży�wi�ło�by�pro�me�na�dę.�

-� Ja� to� so�bie�wy�obra�żam�tak,�że�bę�dą
tam�or�ga�ni�zo�wa�ne� kon�cer�ty,�ma�my�prze�-
cież� wie�le� lo�kal�nych� ze�spo�łów.� Chcia�ła�-
bym,�że�by�funk�cjo�no�wa�ło�tam�ple�ne�ro�we
ki�no,�bud�ki�z�lo�da�mi,�go�fra�mi,�prze�ką�ska�-
mi�-�mó�wi�B.�To�wa�lew�ska.�-�To�miej�sce�mu�-
si�za�cząć�żyć.�Na�pew�no�po�my�śli�my�też�o
in�nych�sie�dze�niach,�bo�na�be�to�nie� jest�po
pro�stu�nie�wy�god�nie.�

Na�peł�ne�wy�ko�rzy�sta�nie� am�fi�te�atru� i
pro�me�na�dy� trze�ba�więc�bę�dzie�po�cze�kać.
Pó�ki� co,� wał�cza�nom� po�zo�sta�ną� kon�cer�ty
unplug�ged�i�-�co�za�pi�sa�no�w�pro�jek�cie�-�ob�-
ser�wa�cja� za�wo�dów�wio�ślar�skich.� Ty�le� tyl�-
ko,�że�aku�rat�w�tym�miej�scu�je�zio�ro�za�sła�-
nia�ją�drze�wa...� ZB

Kon�cer�ty�tyl�ko
unplug�ged

Fe LIe tOn na CzeL ne GO

Czę�sto� mam� do� czy�nie�nia� z
czar�ną�dziu�rą.�Zja�wi�sko�to�po�le�ga
na� tym,� że� rap�tem� nie�zbęd�na
rzecz�gu�bi�się�gdzieś�-�tak�po�pro�-
stu.�Po�szu�ki�wa�nia�nie�ma�ją�koń�ca
i� złość�nie�sa�mo�wi�ta� ogar�nia� czło�-
wie�ka.� Gdy� już� czło�wiek� zaj�mie
się� czymś� in�nym,� oka�zu�je� się,� że
po�szu�ki�wa�na� przez� dłu�gi� czas
rzecz�na�gle�się�od�naj�du�je.�Ob�ja�wia
się� w� miej�scu,� w� któ�rym� wcze�-
śniej�już�szu�ka�li�śmy�i�wy�da�wa�ło�by
się,� że� tam� być� po�win�na� za�wsze.

Dla�cze�go�nie�mo�gli�śmy�tej�waż�nej�rze�czy�zna�leźć?�Dla�te�go,�że
znaj�do�wa�ła�się�w…�czar�nej�dziu�rze.�In�ne�go�wy�tłu�ma�cze�nia�nie
ma.�Przy�naj�mniej�ja�pew�ne�za�gi�nię�cia�w�ta�ki�spo�sób�uspra�wie�-
dli�wiam,�bo�-�ze�swo�im�roz�tar�gnie�niem�-�sta�le�cze�goś�szu�kam.�Z
ca�łą� od�po�wie�dzial�no�ścią� stwier�dzić� za�tem� mo�gę,� że� czar�na
dziu�ra�ist�nie�je.�A�dla�cze�go�o�tym�pi�szę?�Od�kry�łem�bo�wiem�nie�-
daw�no� no�we� zja�wi�sko� na�zwa�ne� bu�blow�ni�kiem.� Bu�blow�nik
ujaw�nia�się�wszę�dzie�i�do�ty�czy�wie�lu�in�we�sty�cji�nie�prze�my�śla�-
nych,� a� już� zre�ali�zo�wa�nych.� Ktoś� bo�wiem� za�wsze� za�po�mni� o
czymś�waż�nym,�co�po�wo�du�je�w�przy�szło�ści�nie�sna�ski�i�kło�po�ty.
Przy�kła�dem� mo�że� być� wy�bu�do�wa�nie� do�mu� z� pod�piw�ni�cze�-
niem�na�pod�mo�kłym�te�re�nie.�Piw�ni�ca�w�tym�przy�pad�ku�bę�dzie
za�wsze�za�le�wa�na�wo�dą.�Ja�ki�po�ży�tek�z�ta�kiej�piw�ni�cy?�Ża�den.
Chy�ba,�że�ktoś�ze�chce�tam�upra�wiać�grzy�by.�W�tym�przy�pad�ku
bu�blow�nik�za�dzia�łał�nie�po�strze�że�nie� i�do�tknął�pry�wat�nej�kie�-
sze�ni,� ale�bu�blow�nik�czę�sto�wy�stę�pu�je� tak�że�w�pro�jek�tach� sa�-
mo�rzą�do�wych,�czy�li�tych,�któ�re�fi�nan�so�wa�ne�są�z�kie�sze�ni�każ�-
de�go� z� nas.� Przy�kła�dów� z� lo�kal�ne�go� po�dwór�ka� mo�gę� po�dać
przy�naj�mniej�kil�ka,�a�o�tych�naj�bar�dziej�ak�tu�al�nych�pi�sze�my�w
ni�niej�szym�nu�me�rze�na�sze�go�ty�go�dni�ka.�

1.�Uli�ca�Ko�ło�brze�ska�w�Wał�czu�-�do�pie�ro�re�mon�to�wa�na,�a
już�prze�kli�na�ją�ją�użyt�kow�ni�cy.�Naj�pierw�ro�bio�no�ją�w�ta�ki�spo�-
sób�(brak�szla�ku�dla�pie�szych),�że�tyl�ko�cud�spra�wił,�że�oby�ło�się

bez�ofiar.�Te�raz�pro�ble�mem�sta�ją� się�wy�so�kie�kra�węż�ni�ki�przy
wjaz�dach�do�po�se�sji.�Tyl�ko�cze�kać,�aż�ktoś�tam�w�koń�cu�wy�wi�nie
or�ła.�Wszyst�kie�mu�wi�nien�bu�blow�nik.�

2.�Am�fi�te�atr�przy�wa�łec�kiej�pro�me�na�dzie.�Ro�bo�ta�bu�blow�-
ni�ka�jak�się�pa�trzy,�na�100%�i�nie�ma�ba�ta.�Stwo�rzo�no�coś,�co�ni�-
cze�mu�nie�słu�ży.�Za�pra�szam�do�ar�ty�ku�łu�na�szej�re�dak�cyj�nej�ko�-
le�żan�ki,�któ�ra�przy�bli�ży�ła�ten�te�mat.�Ko�le�żan�ka�(chy�ba�tyl�ko�z
wro�dzo�nej�de�li�kat�no�ści)�zbyt�ła�god�nie�przed�sta�wi�ła�nie�kom�pe�-
ten�cję�wła�dzy�i�ab�sur�dal�ność�te�go�pro�jek�tu.�Pew�nie�dla�te�go,�że�to
wi�na�bu�blow�ni�ka.�

3.�Bu�blow�ni�ka�nie�mo�gło�rów�nież�za�brak�nąć�przy�pro�jek�cie
do�ty�czą�cym� bu�do�wy� skan�se�nu� Gru�py�Wa�row�nej� „Ce�giel�nia”.
Stwo�rzo�no�cie�ka�we�miej�sce�za�du�że�pie�nią�dze.�Ale�po�co?�Pod�-
czas� roz�pi�sy�wa�niu�pro�jek�tu� ktoś� po�pro�stu� za�po�mniał� za�pi�sać
pie�nią�dze�prze�zna�czo�ne�na�pro�mo�cję�(przy�naj�mniej�zwy�kłe�ta�-
bli�ce�in�for�ma�cyj�ne).�To�tro�chę�tak,�jak�by�śmy�za�pro�si�li�pierw�szy
raz�go�ści�do�do�mu,�nie�po�da�jąc�im�wcze�śniej�ad�re�su.�

4.�Naj�więk�szym�jed�nak�two�rem�bu�blow�ni�ka�jest�no�wa�usta�-
wa�śmie�cio�wa.�Bu�bel�w�sa�mym�za�pi�sie.�Bu�bel�w�re�ali�za�cji.�Sa�mo�-
rzą�dow�cy�zrzu�ca�ją�od�po�wie�dzial�ność�na�usta�wo�daw�cę,�po�sło�wie
twier�dzą,�że�to�sa�mo�rzą�dy�zbyt�póź�no�za�czę�ły�o�tym�my�śleć.�Kto
jest�wi�nien?�Pew�nie�jed�ni�i�dru�dzy.�Mi�nął�już�mie�siąc�od�wej�ścia�w
ży�cie�no�wych�za�pi�sów,�a�cią�gle�pa�nu�je�cha�os.�Po�jem�ni�ków�jak�nie
by�ło,�tak�nie�ma,�mia�ła�być�se�gre�ga�cja,�a�nikt�śmie�ci�nie�se�gre�gu�je.
Do�brze,�że�ktoś�je�cho�ciaż,�przy�naj�mniej�w�więk�szo�ści,�od�bie�ra.�

Ktoś�po�wie,�że�to�wi�na�urzęd�ni�ków.�Ja�sta�nę�w�ich�obro�nie,
bo�nie�wie�rzę�w�to,�że�aż�tak�czę�sto�moż�na�się�my�lić.�Ro�zu�miem,
że�wie�le�de�cy�zji�po�dej�mo�wa�nych�jest�zza�biur�ka,�przez�co�ma�ją
zbyt�ma�ło� wspól�ne�go� z� rze�czy�wi�sto�ścią,� ale� bez� prze�sa�dy.� Na
pew�no�za�tym�wszyst�kim�stoi�coś�lub�ktoś�jesz�cze:�bu�blow�nik,
czar�ne�dziu�ry�i�in�ne�sztucz�ne�mgły,�a�nie�my�li�się�tyl�ko�ten,�co
nic�nie�ro�bi.�O!�Tak�wła�śnie�my�ślę.

PIOTR KU RZY NA

Bu blow ni ki, cho chli ki i czar ne dziu ry

Dokończenie ze str. 1

W ma ju ubie głe go ro ku, po kil ku la -
tach sta rań, człon ko wie wa łec kie go
ko ła Związ ku Sy bi ra ków na cmen ta rzu
wo jen nym umie ści li ta bli cę po świę co -
ną żoł nie rzom - Sy bi ra kom. Te raz za -
bie ga ją o umiesz cze nie ka mie nia pa -
miąt ko we go na pla cu Ze słań ców Sy bi -
ru, przy Wa łec kim Cen trum Kul tu ry. 

Co�waż�ne,� ta�bli�ca�na� cmen�ta�rzu�wo�-
jen�nym�w�Wał�czu�jest�pierw�szą�ta�ką�w�Pol�-
sce�i�naj�praw�do�po�dob�niej�je�dy�ną�na�świe�-
cie.� Pre�zes� wa�łec�kie�go� ko�ła� Ro�bert� Kar�-
bow�ni�czek� przy�po�mi�na,� że� Sy�bi�ra�cy�wal�-
czy�li� w� I� Dy�wi�zji� Pie�cho�ty� im.� Ta�de�usza
Ko�ściusz�ki� i� by�li� żoł�nie�rza�mi� II� kor�pu�su
Woj�ska�Pol�skie�go�do�wo�dzo�ne�go�przez� ge�-
ne�ra�ła�An�der�sa.�

-�Ta�myśl�zro�dzi�ła�się�w�mo�jej�gło�wie,
kie�dy�w�za�rzą�dzie�głów�nym�za�pa�dła�de�cy�-
zja� o� umiej�sco�wie�niu� ta�kiej� ta�bli�cy� pod

Mon�te� Cas�si�no� i� pod� Le�ni�no.� I� cho�ciaż
tych�ta�blic�na�dal�tam�nie�ma,�po�wsta�ła�na�-
sza,�pierw�sza�i�do�tej�po�ry�je�dy�na�-�mó�wi�R.
Kar�bow�ni�czek.� -� Na� ka�mie�niu,� któ�ry
chcie�li�by�śmy�umie�ścić�przy�pla�cu�Ze�słań�-
ców� Sy�bi�ru� pla�nu�je�my� umie�ścić� jesz�cze
wzmian�kę�o�Wo�ły�niu.�Chcie�li�by�śmy,�że�by
mło�dzi�lu�dzie�od�wie�dza�ją�cy�cen�trum�kul�-
tu�ry,�mo�gli� po�czy�tać� o� tych�waż�nych� dla
hi�sto�rii�na�sze�go�na�ro�du�wy�da�rze�niach.�Pa�-
mię�taj�my,� że� na�ród,� któ�ry� za�po�mi�na� o
swo�jej�hi�sto�rii,�prze�sta�je�być�na�ro�dem.�

War�to�zwró�cić�uwa�gę,�że�spra�wa�ta�bli�-
cy� na� cmen�ta�rzu�wo�jen�nym� roz�bi�ła� się� o
ów�cze�sne�go�bur�mi�strza,�wo�je�wo�dę,� �a�na�-
wet� Ra�dę� Ochro�ny� Pa�mię�ci� Walk� i� Mę�-
czeń�stwa�w�War�sza�wie.�Nie�by�ło�zgo�dy�na
umiesz�cze�nie�jej�na�cmen�ta�rzu,�moż�na�by�-
ło� ją� umiej�sco�wić� tyl�ko� po�za� ne�kro�po�lią.
Sy�bi�ra�ków�to� jed�nak�nie�sa�tys�fak�cjo�no�wa�-

ło.� W� koń�-
cu,� po� kil�ku
la�tach� i� in�-
t e r �wen �c j i
po�sła� Paw�ła
Su �sk i e �g o ,
Sy�bi�ra�cy� do�-
pię�li� swe�go.
R.� Kar�bow�-
ni�czek� ma
na�dzie�ję,� że
z� ko�lej�ną� ta�-
bli�cą� nie� bę�-
dzie�ty�lu�kło�po�tów.�

-�Już�kie�dy�po�wsta�wał�plac�Ze�słań�ców
Sy�bi�ru,� sta�ra�łem� się� o� umiesz�cze�nie� tam
ta�bli�cy�upa�mięt�nia�ją�cej�Sy�bi�ra�ków,�któ�rzy
pra�co�wa�li�przy�od�bu�do�wie�Wał�cza.�Nie�ste�-
ty�nie�do�sta�łem�na�to�zgo�dy�-�mó�wi�R.�Kar�-
bow�ni�czek.� -�Mam�na�dzie�ję,� że� te�raz�uda
się�to�prze�for�so�wać.�Nie�chce�my�urzą�dzać
tam�uro�czy�sto�ści,�czy�wie�ców,�chce�my�tyl�-
ko�uczcić�ich�pa�mięć.� ZB

Sy bi ra cy wal czą o ta bli cę
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ááá Dam pRa CĘ
• Do rad ca Klien ta De ta licz ne go, BGŻ
Wałcz apli kuj ON LI NE na stro nie
www.BGŻ.pl  https://glo ba l3.re cru it -
m e n t  p l a t  f o r m . c o m / a p p  p r o c / i n  -
dex.cfm?event=cre ate Ses sio nA fter Ses -
s i o n C  l e  a r & I D = P H U F  -
K026203F3VBQB8M6G685D&job bo -
ard=0&nPTID=44713&bSes sionC le -
ar=true

• Przed sta wi ciel Han dlo wy CO VAL -bran -
ża  na rzę dzia, Wałcz tel 883 332 508 , lub
apli kuj on li ne, https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=3045020&rto=1&sty le=apli kuj 

• Piz ze ria za trud ni kel ner ki, kel ne rów ,
kie row ców, ob słu gę kuch ni. kon takt (Piz -
ze ria Oli vka) 663 852 243

• Pra cow nik Bu dow la ny/ so lid nych i do -
świad czo nych pra cow ni ków/ kon takt:
697 976 457

• Pra cow nik do Pro wa dze nia Biu ra –
Sprze daw ca KA DOR Sp. z o.o./Wałcz -
-Czło pa/ zna jo mość ję zy ka nie miec kie go i
an giel skie go , apli ka cja on li ne
https://www.pra cuj.pl/moj pra cuj/Apli -
k u j  D o . a s p x ? o f  f e  -
rID=3033198&rto=1&sty le=apli kuj 

• Elek tro nik -Elek tryk/ Wałcz, PO WER -
-TECH ul.No wo miej ska 74E, 78-600
Wałcz 

• Pra ca w Biu rze/ PHI AM -Wind / bran ża
ener gii od na wial nej, zna jo mość nie miec -
kie go oraz dys po zy cyj ność, apli ka cja
http://pl.in de ed.com/cmp/PHU -AM --
W I N D / j o b s / P r a  c a  - B i u  r z e  - 8 7 a 4 e  -
d940c86fe 9d 

• Ope ra tor au to ma tów to kar skich/ FCR
RO MET Wałcz apliak cja on li ne
h t t p : / / w w w. j o  b e  x p r e s s . p l / a p l i  -
kuj/118501/Ope ra tor -au to ma tow -to -
kar skich 

• Part ner Han dlo wy Oran ge, Dla osób lu -
bią cych kon takt z klien tem, z pra wem jaz -
dy. Wię cej na http://www.oran ge.pl/ka -
rie ra

• Przed sta wi ciel Han dlo wy / Wałcz,Ko -
sza lin. Ma xCo Di stri bu tion Sp. z o.o , apli -
ka cja On li ne https://www.pra cuj.pl/moj -
p r a  c u j / A p l i  k u j  D o . a s p x ? o f  f e  -
rID=2986880&rto=1&sty le=apli kuj 
• FIR MA GMM POL SKA SP.ZO.O W WAŁ -
CZU PO SZU KU JE PRA COW NI KÓW NA STA -
NO WI SKO LA KIER NIK NA TRY SKO WY (MA -
LO WA NIE NA MO KRO).
KON TAKT POD NR 607-878-258, 661-
507-233, CV NA E -MA IL ka dry@gmm.pl

• Po szu ku ję mon te rów tur bin wia tro wych
z do świad cze niem lub bez. VSP z o.o.
Szcze cin, in fo@fa ro -is.com

• Pra ca w Ho lan dii,  Re kru tu ję  pro wa dzi
Biu ro Po śred nic twa Pra cy dla ABO ost w
Ho lan dii, li cen cja 4933, na le ży za brać ze
so bą do wód, pra wo jaz dy, dod. upraw nie -
nia, zdję cie pasz por to we, nr kon ta ban ko -
we go, ul. Ko ściusz ki 12A Wałcz, tel 67
258 41 08

Nada wa nie ogło szeń na ła mach ty go dni ka
extra wałcz jest bar dzo pro ste. 

Mo żesz zro bić to na dwa spo so by.
Przyjdź do re dak cji, 

tu taj za pła cisz 0.90pln za sło wo
wy ślij sms na nu mer 72051 o tre ści
ewalcz. oraz dal szą część ogło sze nia.
Np ewalcz.sprze dam dom w Tucz nie,

120m2 kon takt: 000 000 000, 
koszt smsa to je dy ne 

2,46 zł brut to!!! 
i moż li wość wsta wie nia aż 153 zna ków, 

Re gu la min zwią za ny z wy sy ła niem 
drob nych ogło szeń, znaj du je się w re dak cji

oraz umiesz czo ny jest na stro nie 
in ter ne to wej www.extra -walcz.pl

lo ka le, nie ru cho mo ści:
• sprze dam miesz ka nie dwu po ko jo we
w cen trum wy so ki stan dard. Bez czyn -
szo we tel 604 32 85 44

• po kój do wy na ję cia 888 108 966

• sprze dam ta nio dział kę bu dow la ną
502 440 489

• po szu ku ję ga ra żu do wy na ję cia w
Wał czu/ tel. 698 01 30 30

• Lo kal do wy na ję cia 100m2, ul.Ban -
ko wa, sa mo cen trum mia sta, bli sko tar -
go wi ska tel. 501 683 777

• sprze dam miesz ka nie 4 po ko jo we 84
m2 +  ga raz,Walcz ,Dol ne Mia sto
11. Tel.603654219 

usłu gi:

• wi de ofil mo wa nie im prez oko licz no -
ścio wych, fir mo wych itp., ofer ta na stro -
nie  www.vi deo -co lor.pl kon takt: tel.533
529 695, lub tel. 793 010 258 

• za dbaj o pro fe sjo nal ną stro nę in ter -
ne to wą. Kon takt: 666 829 895

róż ne:

• Przyj mę do pra cy ku char kę. Tel: 502
484 880 
• Przyj mę oso bę do wy pie ku piz zy
502484880 

reklama

Miesz�ka�łam�z� ro�dzi�ca�mi�w�bu�dyn�ku
mle�czar�ni�od�1960.�Sąd�przy�znał�mo�je�mu
Oj�cu�pra�wo�do�zaj�mo�wa�nia�te�go�lo�ka�lu�do
chwi�li,�kie�dy�Okrę�go�wa�Spół�dziel�nia�Mle�-
czar�ska�da�mu�lo�kal�za�stęp�czy.

W�ar�ty�ku�le�„Mle�czar�nia�na�sprze�daż”
zo�sta�łam�wy�mie�nio�na� ja�ko� „głów�na�prze�-
szko�da”� w� pla�no�wa�nym� prze�kształ�ce�niu
bu�dyn�ku� w� ho�tel� przez� Pa�na� Grze�go�rza
Schien�ke.�No�wy�wła�ści�ciel�ku�pił�bu�dy�nek
świa�do�mie� ze� mną� ja�ko� lo�ka�tor�ką� 12

kwiet�nia�2001�ro�ku�.�Po�wy�gra�nej�spra�wie
w�Są�dzie�Po�wia�to�wym�mia�łam�pra�wo�zo�-
stać�w�miesz�ka�niu,�a�Pan�Grze�gorz�Schin�-
ke�miał�obo�wią�zek�za�pew�nić�mi� lo�kal�za�-
stęp�czy.�Z�w/w�obo�wiąz�ku�się�nie�wy�wią�-
zał.�Nie�uzy�ska�łam�od�nie�go�żad�nej�po�mo�-
cy�ma�te�rial�ne,��a�wręcz�by�łam �na�ra�żo�na�na
wszel�kie�nie�do�god�no�ści�z�je�go�stro�ny�-�od�-
ci�na�nie� prą�du,� brak� wo�dy,� brak� do�zo�ru
nad�bu�dyn�kiem�itp.Wy�pro�wa�dzi�łam�się�z
miesz�ka�nia� na� swój� koszt� w� 2002� ro�ku,

czy�li� fak�tycz�nie� miesz�ka�łam� tam� oko�ło
pół�to�ra�ro�ku.

Pan�Grze�gorz�Schien�ke�miał�11�lat,�by
prze�kształ�cić� za�ku�pio�ny� bu�dy�nek,� ale� jak
się�za�czy�na�ro�bić�„in�te�re�sy�o� ,�któ�rych�się
nie� ma� po�ję�cia”� (sło�wa� pa�na� Grze�go�rza
Schin�ke� ),� to� wy�cho�dzi� to,� co� wszy�scy
miesz�kań�cy�i�tu�ry�ści�mo�gą�po�dzi�wiać�przy
oka�zji�po�by�tu�nad�je�zio�rem�Ra�duń.

Swo�ją� wdzięcz�ność� dla� mnie� niech
Pan�G.�Schien�ke�wło�ży�so�bie�w�przy�sło�wio�-
we�bu�ty� i� sam�weź�mie�od�po�wie�dzial�ność
za�swo�je�nie�udacz�nic�two.

By ła lo ka tor ka Mle czar ni 

(da ne do wia do mo ści re dak cji). 

List do re dak cji

Wa łec ki Klub Tu ry sty ki Ro we ro wej ko lej ny raz or ga ni zu je ma ra ton ro we ro wy MTB, tym
ra zem w ra mach Grand Prix Wiel ko pol ski w ma ra to nach MTB 2013. Wy ścig od bę dzie
się 25 sierp nia o godz. 11. 00 na bo isku Ze spo łu Szkół nr 2 w Wał czu.

Ce�lem� im�pre�zy
jest�pro�pa�go�wa�nie�ko�-
lar�stwa� spor�to�we�go� i
tu�ry�stycz�ne�go� oraz
ak�tyw�nych� form� wy�-
po�czyn�ku� wśród� róż�-
nych� grup� spo�łecz�-
nych.

-�Ma�ra�ton�prze�wi�-
dzia�ny� jest� za�rów�no
dla� za�wod�ni�ków� wy�-
czy�no�wych,�jak�i�ama�-
to�rów� o� od�po�wied�-
nim� za�awan�so�wa�niu
kon�dy�cyj�nym�oraz�dla
osób� pre�fe�ru�ją�cych
spo�koj�ną� jaz�dę� na� ro�-
we�rze�-�opo�wia�da�Da�-
riusz� Hof�man� z
WKTR.� -�Ry�wa�li�za�cja
od�by�wa�się�na�dwóch
dy�stan�sach�40�i�60�ki�-
lo�me�trów� i� przy�cią�ga
co� ro�ku� kil�ku�set
uczest�ni�ków.�W�prze�-
wa�ża�ją�cej� czę�ści� tra�sa
za�wo�dów� bie�gnie� po
ma�low�ni�czych� te�re�-
nach� nad�le�śnic�twa
Płyt�ni�ca� i� jest� bar�dzo
uroz�ma�ico�na.��

Udział� w� za�wo�-
dach� za�po�wie�dzie�li
już� mię�dzy� in�ny�mi
uzna�ni�za�wod�ni�cy�ko�-
lar�stwa�gór�skie�go,�któ�-
rych� do� udzia�łu� za�-
pro�sił�wał�cza�nin,�wie�-
lo�krot�ny�mistrz�Pol�ski
w�ko�lar�stwie�prze�ła�jo�-
wym� Ta�de�usz� Ko�rze�-
niew�ski,�ak�tu�al�nie�od�-
no�szą�cy�tak�że�suk�ce�sy
w�ko�lar�stwie�gór�skim.��

Po�nad�to� or�ga�ni�-
za�to�rzy� za�pra�sza�ją� do
udzia�łu� dzie�ci,� mło�-
dzież� i� ca�łe� ro�dzi�ny,
dla� któ�rych� przy�go�to�-
wa�no�wy�ciecz�kę�ro�we�-
ro�wą�na�wa�łec�kie�bun�-
kry.�Or�ga�ni�za�to�rzy�nie�za�po�mnie�li�rów�nież�o�pu�blicz�no�ści,�dla�któ�rej�przy�go�to�wa�li�sze�reg�atrak�cji,�m.in.�kon�kur�sy,�upo�min�ki,�zjeż�dżal�-
nie,�sto�iska�han�dlo�we�i�wie�le�in�nych.�Szcze�gó�ły�na�stro�nach�www.wktr.com.pl�oraz�go�golmtb.pl.

Wspar�cia�przy�or�ga�ni�za�cji�te�go�rocz�ne�go�wy�ści�gu�udzie�li�li:�wa�łec�kie�sta�ro�stwo,�gmi�na�Wałcz,�mia�sto�Wałcz,�nad�le�śnic�two�Płyt�ni�ca,
nad�le�śnic�two�Wałcz,�„Vic�to�ria�Cy�mes”,�PPHU�„Graff”,�Ant�ko�wiak�-�ro�we�ry,�„Eu�ro�bi�ke”�Piotr�Paw�lak,�Sto�wa�rzy�sze�nie�Ini�cja�tyw�Go�spo�-
dar�czych,�optyk�-�Ma�rek�Mo�dze�lew�ski,�„Trumpf�Mau�xion�Cho�co�la�tes”�spół�ka�z�o.o.,�107�szpi�tal�roj�sko�wy�i�„Rud�ni�ca�Park”.�

OPRAC. PK

Ma�ra�ton�co�raz�bli�żej
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Kil ka ty go dni te mu pi sa li śmy
o re mon cie uli cy Ko ło brze -
skiej w kon tek ście zli kwi do -
wa nych po obu stro nach dro -
gi chod ni ków. Tro tu ary zo sta -
ły już wpraw dzie po ło żo ne,
jed nak miesz kań cy ma ją za -
strze że nia co do spo so bu ich
wy ko na nia. 

Cho�dzi�głów�nie�o� to,�że�w�miej�scach
łą�cze�nia� chod�ni�ka� ze� zjaz�da�mi�do�po�se�sji
kra�węż�ni�ki�się�ga�ją�na�wet�20�cen�ty�me�trów.
To� bar�dzo� uciąż�li�we,� szcze�gól�nie� dla� nie�-
peł�no�spraw�nych,�ro�we�rzy�stów�i�osób�pcha�-
ją�cych�wóz�ki.�Na�wet�pie�sze�go�idą�ce�go�tam�-
tę�dy� po� zmro�ku,� spo�tkać� mo�że� przy�kra
nie�spo�dzian�ka.�

-�Po�dob�no�w�kra�ju�nie�ma�pie�nię�dzy,�a
za�rząd�ca� dro�gi� po�zwa�la� so�bie� na� ta�kie
dziw�ne� roz�wią�za�nia� -� iry�tu�je� się� Ry�szard
Ka�nia.�-�Kie�dy�wy�ko�naw�cy�ro�bi�li�chod�nik
przy�mo�jej� po�se�sji,�wy�wal�czy�łem� ła�god�ne

zjaz�dy.�Sko�ro�da�ło�się�to�zro�bić�przy�mo�im
do�mu,� dla�cze�go� nie� zro�bio�no� te�go� w� in�-
nych� miej�scach?� Chod�nik� w� oko�li�cach
szpi�ta�la�rów�nież�wy�glą�da�du�żo�le�piej.�Mo�-
im�zda�niem�trze�ba�to�bę�dzie�ob�ni�żyć.�

Za�stęp�ca�dy�rek�to�ra�do�spraw�bu�do�wy
Za�chod�nio�po�mor�skie�go� Za�rzą�du� Dróg
Wo�je�wódz�kich� w� Ko�sza�li�nie�Ma�rek� Pysz
twier�dzi,�że�wszel�kie�nie�do�god�no�ści�znik�-
ną� po� po�ło�że�niu� ko�lej�nych� warstw� na�-
wierzch�ni.�

-�Pro�szę�pa�mię�tać,�że�to�cią�gle�plac�bu�-
do�wy,� po� za�koń�cze�niu� prac�wszyst�ko� bę�-
dzie�wy�glą�da�ło�ina�czej�-�za�pew�nia.�

Ja�koś�nie�chce�nam�się�wie�rzyć,�że�po
po�ło�że�niu�ko�lej�nych�warstw,�zjaz�dy�ob�ni�żą
o� kil�ka�dzie�siąt� cen�ty�me�trów,� ale� chęt�nie
przyj�rzy�my� się� te�mu� już� po� za�koń�cze�niu
in�we�sty�cji.�

Ko�lej�ną�spra�wą,�na�któ�rą�zwró�cił�nam
uwa�gę�Ry�szard�Ka�nia�są�usy�cha�ją�ce�kasz�ta�-
ny�na�uli�cy�Ko�ło�brze�skiej.�

-�To�nie�bez�piecz�ne.�Ja�kiś�czas�te�mu�na
chod�nik� spadł� du�żej� wiel�ko�ści� ko�nar,� na

szczę�ście�ni�ko�mu�nic�się�nie�sta�ło,�ale�tak
dłu�żej�być�nie�mo�że,�bo�w�koń�cu�doj�dzie
do�tra�ge�dii�-�alar�mu�je.�-�Drze�wa�wy�sy�cha�ją
od� kil�ku� lat.� In�ter�we�nio�wa�łem� już� w� tej
spra�wie,�nie�ste�ty�bez�skut�ku.�

Pro�blem�cho�ru�ją�cych�drzew� jest� zna�-
ny�M.� Py�szo�wi.� Za�pew�nił� nas,� że� za�rząd
dróg�wy�stą�pi�o�wy�cię�cie�kasz�ta�nów�i�li�czy,
że�uda�się�to�zro�bić�jesz�cze�w�ra�mach�in�we�-
sty�cji.�

-�Wy�stę�po�wa�li�śmy�już�o�zgo�dę,�nie�ste�-
ty� przy�rod�ni�cy� to� za�blo�ko�wa�li� i� za�le�ci�li
osło�nię�cie� drzew,� że�by� nie� do�szło� do� ich
uszko�dze�nia�pod�czas�re�mon�tu�-�tłu�ma�czy
M.�Pysz.�-�W�ogó�le�drze�wa�ro�sną�ce�tak�bli�-
sko� jezd�ni,� jak� na� uli�cy� Ko�ło�brze�skiej,� to
du�że�za�gro�że�nie,�dla�te�go�je�stem�jak�naj�bar�-
dziej� za� ich� wy�cię�ciem,� tym� bar�dziej,� że
kasz�ta�ny�są�w�co�raz�gor�szym�sta�nie.��

In�we�sty�cja�ma� się� za�koń�czyć� z� ostat�-
nim� dniem� paź�dzier�ni�ka,� do� te�go� cza�su
kie�row�cy,�pie�si�i�ro�we�rzy�ści�bę�dą�się�mu�sie�-
li�uzbro�ić�w�cier�pli�wość.�Nie�któ�rym�cier�-
pli�wość� już� się� jed�nak�wy�czer�pa�ła,� jak�na
przy�kład� tym,� któ�rzy� uszko�dzi�li� au�ta� na
zbyt� wy�so�ko� wy�sta�ją�cych� stu�dzien�kach.
Przy�oka�zji�pod�po�wie�my,�że�za�ewen�tu�al�ne
szko�dy�od�po�wia�da�wy�ko�naw�ca�-�gru�pa�ka�-
pi�ta�ło�wa�„Pol�Dróg”.� ZB
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8 sierp nia w klu bie Bry ga dy Wspar cia Do wo dze nia
WKPW od by ło się ze bra nie spra woz daw czo -wy bor -
cze wa łec kie go ko ła Związ ku Sy bi ra ków. 

Spo�tka�nie�roz�po�czę�ło�się�od�wpro�wa�dze�nia�pocz�tu�sztan�da�ro�we�go�i
wy�słu�cha�nia�Hym�nu�Sy�bi�ra�ka.�Póź�niej�człon�ko�wie�związ�ku�i� ich�go�ście
mi�nu�tą�ci�szy�uczci�li�pa�mięć�wszyst�kich�tych,�któ�rzy�zmar�li�w�cza�sie�zsy�-
łek�i�już�po�po�wro�cie�do�Pol�ski.���

-�Pierw�sze�mi�nu�ty�każ�de�go�ze�bra�nia�są�dla�nas�szcze�gól�nie�wzru�sza�ją�-
ce�-�mó�wił�pre�zes�Ro�bert�Kar�bow�ni�czek.�-�Wpro�wa�dze�nie�sztan�da�ru,�ode�-
gra�nie�hym�nu�Sy�bi�ra�ków�i�uczcze�nie�pa�mię�ci�zmar�łych.�Wte�dy,�w�ja�kiś�fi�-
zycz�ny� i� du�cho�wy� spo�sób� czu�je�my� łącz�ność� ze� so�bą.� Ma�my� po�czu�cie
uczest�nic�twa�w�tym�eto�sie,�któ�ry� jest�za�na�mi� i�przed�na�mi.�W�zda�rze�-
niach�roz�po�czy�na�ją�cych�ze�bra�nie� sty�ka� się�prze�szłość�z� te�raź�niej�szo�ścią.
Nasz�hymn�jest�pie�śnią,�któ�ra�opo�wia�da�o�ze�sła�niach.�Sa�mo�je�go�wy�słu�cha�-
nie�to�jak�wie�le�lek�cji�hi�sto�rii�i�jak�wie�le�od�czy�tów�na�ten�te�mat.�Sztan�dar

to�sym�bol�zwy�cię�stwa,�zwy�cię�stwa�har�tu�du�cha�nad�za�mia�ra�mi�prze�śla�-
dow�cy,�któ�ry�ska�zał�na�za�gła�dę�tych,�któ�rzy�tu�dzi�siaj�sie�dzą,�a�wte�dy�by�li
wy�wie�zie�ni�wraz�z�ro�dzi�na�mi.�

Część� ofi�cjal�na� ze�bra�nia� by�ła� oka�zją� do� uho�no�ro�wa�nia� człon�-
ków�ko�ła.�Zło�tą�Od�zna�kę�Ho�no�ro�wą�Sy�bi�ra�ka�nada�ną�przez�pre�ze�-
sa�Za�rzą�du�Głów�ne�go�Związ�ku�Sy�bi�ra�ków�otrzy�ma�li�Sta�ni�sław�Bo�-
ruch� i� Bo�gu�mi�ła� Ki�si�le�wicz,� a� srebr�ne:� Sta�ni�sław� Szul�ga� i� Ali�cja
Utkin.� Spe�cjal�ne� od�zna�cze�nie� od� władz� związ�ku� otrzy�mał� tak�że
Woj�ciech�Ku�le�sza,�któ�ry�świad�czy�nie�tyl�ko�po�moc�ma�te�rial�ną,�ale
też� po�ma�ga� po�zy�ski�wać� pie�nią�dze� na� re�ali�za�cję� za�mie�rzeń� Sy�bi�ra�-
ków.� Bur�mistrz� Bo�gu�sła�wa� To�wa�lew�ska� i� prze�wod�ni�czą�ca� Ra�dy
Mia�sta� Bo�że�na� Te�re�fen�ko� na�gro�dzi�ły� na�to�miast� Ro�ber�ta� Kar�bow�-
nicz�ka,�Bo�gu�mi�łę�Ki�si�le�wicz� i� Fran�cisz�ka�Ko�wa�lew�skie�go,� a� se�kre�-
tarz�po�wia�tu�Zbi�gniew�Wol�ny�uho�no�ro�wał�Bo�le�sła�wa�Pio�trow�skie�-
go,�R.�Kar�bow�nicz�ka�i�opie�ku�na�du�cho�we�go�Sy�bi�ra�ków�-�ks.�pra�ła�-
ta.�Ro�mu�al�da�Ku�nic�kie�go.�

Po�czę�ści�ofi�cjal�nej�od�by�ła�się�część�ro�bo�cza�ze�bra�nia.�Pre�zes�R.�Kar�-
bow�ni�czek� przed�sta�wił� po�dej�mo�wa�ne� przez� za�rząd� ini�cja�ty�wy�w� ostat�-
niej,�czte�ro�let�niej�ka�den�cji,�to�m.in.�piel�grzym�ki�do�Li�che�nia�i�Czę�sto�cho�-
wy,�spo�tka�nia�opłat�ko�we,�ufun�do�wa�nie�ta�bli�cy�ku�czci�żoł�nie�rzy�Sy�bi�ra�-
ków�na�cmen�ta�rzu�wo�jen�nym�w�Wał�czu�oraz�udział�w�ob�cho�dach�upa�-
mięt�nia�ją�cych� na�paść�ZSRR�na� Pol�skę.�Człon�ko�wie� ko�ła� do�fi�nan�so�wa�li
tak�że�bu�do�wę�ko�ścio�ła�w�Kra�sno�jar�sku.�

Naj�waż�niej�szym�mo�men�tem�ze�bra�nia�by�ły�wy�bo�ry�władz�związ�ku.
Pre�ze�sem�zo�stał�po�now�nie�Ro�bert�Kar�bow�ni�czek,�wi�ce�pre�ze�sem�Te�re�sa
Szraj�ber,�se�kre�ta�rzem�Bo�le�sław�Pio�trow�ski,�a�skarb�ni�kiem�Ali�cja�Utkin.�W
skład�za�rzą�du�we�szli�rów�nież:�Ja�ni�na�Ja�ku�bow�ska,�Jó�ze�fa�Jan�kow�ska�i�Bo�-
gu�mi�ła�Ki�si�le�wicz.�Ko�mi�sję� re�wi�zyj�ną� two�rzą�z�ko�lei:�Fran�ci�szek�Ko�wa�-
lew�ski,�Sta�ni�sła�wa�Cza�piew�ska�i�Wi�told�Li�nie�wicz.�Wy�bra�no�rów�nież�de�-
le�ga�tów�na�kon�fe�ren�cję�wo�je�wódz�ką�Związ�ku�Sy�bi�ra�ków.�Wa�łec�kie�ko�ło
re�pre�zen�to�wać�bę�dą�Ro�bert�Kar�bow�ni�czek,�Te�re�sa�Szraj�ber,�Ja�ni�na�Ja�ku�-
bow�ska�i�Ali�cja�Utkin.

Wa�łec�kie�ko�ło�li�czy�obec�nie�(łącz�nie�z�wdo�wa�mi)�oko�ło�stu�człon�ków,
kie�dy�po�wsta�wa�ło�Sy�bi�ra�ków�by�ło�bli�sko�trzy�stu…

ZB

Wy bo ry u Sy bi ra ków

W pią tek, 9 sierp nia w Szcze cin ku na dwóch bo -
iskach przy szko le spo łecz nej od był się pierw szy
z cy klu tur nie jów o Pu char Rek to ra PWSZ. 

W� or�ga�ni�zo�wa�nym� przez� Pań�stwo�wą� Wyż�szą
Szko�łę� Za�wo�dą�w�Wał�czu� tur�nie�ju� bra�ło� udział� 10
dru�żyn�mie�sza�nych.�Po�roz�grzew�kach�zo�sta�ły�wy�lo�-
so�wa�ne�dwie�gru�py� i�za�czę�to� roz�gryw�ki�w�sys�te�mie
li�go�wym.�Gru�pę�A�two�rzy�ły�ze�spo�ły:�Mar�ty�ny�Kaź�-
mier�skiej� i�Pio�tra� Jasz�czu�ka,�Ka�ro�li�ny�Bu�giel� i�Ada�-
ma� Her�ma�szew�skie�go,� Ka�ta�rzy�ny� Ja�nu�szew�skiej� i
Krzysz�to�fa�Dra�gu�no�wi�cza,�Alek�san�dry�Kłos�i�Bar�to�-
sza�Woź�nia�ka�oraz�Mar�ty�ny�Sty�ber�i�Ma�te�usza�Bar�to�-
lew�skie�go.�Gru�pę�B�two�rzy�ły�z�ko�lei�dru�ży�ny�An�ny
Grzem�pow�skiej� i� Kon�ra�da� Po�czo�bu�ta,� Ka�ta�rzy�ny
Fryś�i�Woj�cie�cha�Tań�skie�go,�Mag�da�le�ny�Ku�bów�i�Łu�-
ka�sza�Ku�bic�kie�go,� Klau�dii�Wli�szew�skiej� i� Szy�mo�na
Pro�cia�oraz�Do�mi�ni�ki�Ru�basz�niak�i�Mi�cha�ła�Łucz�ko.
Roz�gryw�ki�w�gru�pach�by�ły�bar�dzo�za�cię�te,�nikt�nie
od�pusz�czał�do�sa�me�go�koń�ca,�mi�mo�nie�wiel�kich�zra�-
nień�i�kon�tu�zji.�Za�rów�no�w�gru�pie�A,�jak�i�B�od�był�się
raz�tei�bre�ak,�któ�ry�roz�są�dzał�osta�tecz�nie�o�wy�gra�nej
jed�nej�z�dru�żyn.�W�pół�fi�na�le�zna�leź�li�się�z�gru�py�A:
M.�Ku�bów�i�Ł.�Ku�bic�ki�kon�tra�A.�Kłos�i�B.�Woź�niak,
a�z�gru�py�B:�A.�Grzem�pow�ska�i�K.�Po�czo�but�kon�tra
K.�Bu�giel�i�A.�Her�ma�szew�ski.�Z�prze�wa�ża�ją�cym�wy�-
ni�kiem�2-1�dla�A.�Kłos�i�B.�Woź�nia�ka�oraz�2-0�dla�K.
Bu�giel�i�A.�Her�ma�szew�skie�go�za�koń�czy�ły�się�pół�fi�na�-
ły.�Po�me�czu�o�trze�cie�miej�sce�po�mię�dzy�A.�Grzem�-
pow�ska�i�K.�Po�czo�bu�tem,�a�M.�Ku�bów�i�Ł.�Ku�bic�kim,
zwy�cięz�ca�mi�oka�za�li�się�M.�Ku�bów�i�Ł.�Ku�bic�ki,�wy�-
gry�wa�jąc�2-1.�Fi�na�ło�we�star�cie�za�koń�czy�ło� się�wy�ni�-
kiem�15:9,�15:9�i�z�prze�wa�gą�2:0�w�se�tach�zwy�cię�ży�-
li�K.�Bu�giel�i�A.�Her�ma�szew�ski.�

Po�krót�kiej�prze�rwie�na�stą�pił�kul�mi�na�cyj�ny�mo�-
ment� tur�nie�ju,� czy�li� wrę�cze�nie� na�gród.� Każ�da� z
osób�do�sta�ła�pa�miąt�ko�wy�dy�plom,�a�fi�na�ło�wa�trój�ka
otrzy�ma�ła�zło�te,�srebr�ne�i�brą�zo�we�me�da�le.�Dru�ży�na
zaj�mu�ją�ca�trze�cie�miej�sce�do�sta�ła�w�pre�zen�cie�pił�ki
do� gry� w� siat�ków�kę� pla�żo�wą.� Na�gro�dą� za� dru�gie

miej�sce� by�ła� tor�ba� spor�to�wa,� a� zwy�cięz�cy� tur�nie�ju
otrzy�ma�li�tor�bę,�pił�kę�i�bi�le�ty�na�mecz�Pol�ska�-�Fran�-
cja,�któ�ry�od�bę�dzie�się�pod�czas�mi�strzostw�Eu�ro�py
w�Gdań�sku�we�wrze�śniu�te�go�ro�ku.�Zwy�cię�ska�dru�-
ży�na� bę�dzie� rów�nież� re�pre�zen�to�wać� Szcze�ci�nek� w
fi�na�łach�w�Wał�czu.�

Tur�niej� zo�stał� zor�ga�ni�zo�wa�ny� ze� środ�ków�po�-
zy�ska�nych� z� Fun�du�szu� Ini�cja�tyw�Oby�wa�tel�skich.
Współ�or�ga�ni�za�to�ra�mi�tur�nie�ju�w�Szcze�cin�ku�by�li:
Urząd� Mia�sta� w� Szcze�cin�ku� oraz� Miej�ski� Klub
Spor�to�wy�"Gryf"�Szcze�ci�nek.��Ko�lej�ne�tur�nie�je�od�-
bę�dą� się� na� pla�żach� miej�skich� w� 17� sierp�nia� w
Cza�pli�ni�ku�na�ul.�Pię�ciu�po�mo�stów,�23�sierp�nia�w
Zło�to�wie�na�ul.�Je�zior�nej,�24�sierp�nia�w�Mi�ro�sław�-
cu�na�pla�ży�nad� je�zio�rem�Ko�sia�ko�wo�oraz�w�Wał�-
czu�na�ul.�Byd�go�skiej.�Me�cze�fi�na�ło�we�od�bę�dą�się
1�wrze�śnia�na�pla�ży�miej�skiej�na�ul.�Byd�go�skiej�w
Wał�czu.

Zgło�sze�nia�do� tur�nie�ju�na�le�ży�kie�ro�wać:�w�Cza�-
plin�ku�do�Ja�nu�sza�Zięt�kie�wi�cza,�tel.�665�777�702,�w
Zło�to�wie�do� Ja�ku�ba�Pie�niąż�kow�skie�go,� tel.�530�321
201,� w� Mi�ro�sław�cu� do� Ka�mi�li� Bi�skup�skiej,� tel.� 67
259�02�61�oraz�w�Wał�czu�do�Agniesz�ki�Do�mań�skiej,
tel.�662�270�594.�Ser�decz�nie�za�pra�sza�my!

AN
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Zgod nie z za po wie dzią, dzi siaj o
umo wach i re kla ma cjach do ty -
czą cych wy po czyn ku.

UmO Wa
Bez�względ�nie� or�ga�ni�za�cję� wy�po�-

czyn�ku� za�czy�na�my� od� prze�czy�ta�nia
umo�wy,�któ�ra�z�re�gu�ły�mie�ści�się�na�jed�-
nej�lub�dwóch�stro�nach,�więc�z�jej�prze�-
czy�ta�niem�nie�po�win�no�być�więk�sze�go
pro�ble�mu.�Jest�to�obo�wiąz�ko�wy�krok�w
dro�dze�do�uda�nych�wa�ka�cji.�Na�co�na�le�-
ży� zwró�cić� uwa�gę,� czy�ta�jąc� umo�wę?
Przede�wszyst�kim�na�to,�z�kim�ją�za�wie�-
ra�my.�Czę�sto�oso�ba,�z�któ�rą�pod�pi�su�je�-
my�umo�wę,�jest�je�dy�nie�agen�tem�or�ga�-
ni�za�to�ra,�a�to�do�nie�go�bę�dzie�my�kie�ro�-
wać�re�kla�ma�cje�i�skar�gi�na�re�ali�za�cję�wy�-
po�czyn�ku.� Po� dru�gie� na�le�ży� obo�wiąz�-
ko�wo� spraw�dzić,� czy� ter�min� im�pre�zy
po�kry�wa� się� z� tym,� o� któ�rym� czy�ta�li�-
śmy�w�ka�ta�lo�gu�al�bo�roz�ma�wia�li�śmy�z
przed�sta�wi�cie�lem� biu�ra.� Cho�dzi� nie
tyl�ko�o� to,� czy� im�pre�za� od�by�wa� się�w
okre�ślo�nych�da�tach,� ale� też�czy�za�kres
wpi�sa�nych�dat�obej�mu�je�obie�ca�ną�licz�-
bę�dni.�Da�lej�na�le�ży�za�in�te�re�so�wać� się
go�dzi�na�mi�i�miej�scem�roz�po�czę�cia�i�za�-
koń�cze�nia� im�pre�zy� oraz� ro�dza�jem� i
stan�dar�dem�za�kwa�te�ro�wa�nia.�Je�że�li�na�-
by�wa�my�im�pre�zę�w�opcji�all�in�c�lu�si�ve,
war�to�uzy�skać� po�twier�dze�nie� te�go,� co
opcja ta�nam�gwa�ran�tu�je.�W�przy�pad�-
ku� wy�ciecz�ki� za�kła�da�ją�cej� zwie�dza�nie
wie�lu� miejsc,� żą�daj�my� przed� za�war�-
ciem� umo�wy� przed�sta�wie�nia  � pro�gra�-
mu.�No�i�oczy�wi�ście�ce�na -�ma�być�po�-

da�na�pre�cy�zyj�nie�i�w�spo�sób�zro�zu�mia�-
ły�okre�ślać�co�obej�mu�je,�a�cze�go�nie,�np.
opła�ty�za�wy�da�nie�wi�zy�na�lot�ni�sku.�Je�-
że�li�po�wyż�sze�szcze�gó�ły�nie�są�za�war�te
w�tre�ści�umo�wy,�mu�szą�być�do  niej�do�-
łą�czo�ne�w�for�mie�anek�su.

Oprócz� umo�wy� wią�żą�ce� są� dla
nas�do�łą�czo�ne�do�jej�tre�ści�re�gu�la�mi�-
ny� czy�ogól�ne�wa�run�ki.�Trze�ba� się� z
ni�mi� za�po�znać� przed� za�war�ciem
umo�wy�i�ni�gdy�nie�kwi�to�wać�ich�od�-
bio�ru,�je�że�li�w�rze�czy�wi�sto�ści�ich�nie
otrzy�mu�je�my.� Ta�kie� dzia�ła�nie� mo�że
nas� w� przy�szło�ści� na�ra�zić� na� spo�re
pro�ble�my.

Re KLa ma CJe
Każ�dy �tu�ry�sta,�któ�ry�stwier�dzi,�że

umo�wa�nie�jest�re�ali�zo�wa�na�pra�wi�dło�-
wo,� ma� pra�wo� do� zło�że�nia� re�kla�ma�-
cji.  Od�po�wie�dzial�ność� biu�ra� po�dró�-
ży jest�bar�dzo�sze�ro�ka,�po�nie�waż�od�po�-
wia�da�ono�tak�że�za�wszyst�kich�pod�wy�-
ko�naw�ców,�przy�po�mo�cy�któ�rych�or�ga�-
ni�zo�wał�nam�urlop�-�ho�te�la�rzy,�li�nie�lot�-
ni�cze�itp.�i�nie�mo�że�nas�do�nich�od�sy�-
łać.� W� re�kla�ma�cji� na�le�ży� do�kład�nie
opi�sać,�czym�róż�ni�ło�się�to,�co�otrzy�ma�-
li�śmy,�od�te�go,�co�obie�cy�wa�no�nam�na
eta�pie� pod�pi�sy�wa�nia� umo�wy.� Pa�mię�-
taj�my�jed�nak,�że�skła�da�jąc�re�kla�ma�cję,
za�rzu�ca�my� or�ga�ni�za�to�ro�wi� nie�pra�wi�-
dło�we�wy�ko�na�nie�umo�wy,�a�nie�to,�że
za�wiódł�na�sze�wy�obra�że�nia.�Za�nim�po�-
skar�ży�my�się,�że�np.�w�ho�te�lu�nie�by�ło
bez�płat�ne�go�do�stę�pu�do�bez�prze�wo�do�-
we�go�In�ter�ne�tu,�zwróć�my�uwa�gę�na�to,

czy�by�li�śmy�przed�za�war�ciem�umo�wy
za�pew�nia�ni,�że�do�stęp�ta�ki�bę�dzie.�Po�-
dob�nie�biu�ro�po�dró�ży�nie�od�po�wia�da
za�oko�licz�no�ści,�na�któ�re�nie�ma�wpły�-
wu,�czy�li�np.za�po�go�dę.

Je�że�li�zde�cy�du�je�my�się�na�zło�że�nie
re�kla�ma�cji,�pa�mię�taj�my,�że�tu�ry�sta�ma
tu�za�sad�ni�czo�dwie�moż�li�wo�ści.�Pierw�-
szą� z� nich� jest� zło�że�nie� re�kla�ma�cji� w
cza�sie�trwa�nia�im�pre�zy.�Wte�dy�or�ga�ni�-
za�tor� mu�si� na� nią� od�po�wie�dzieć� naj�-
póź�niej�do�trzy�dzie�ste�go�dnia�po�jej�za�-
koń�cze�niu.�Pa�mię�taj�my�o�przy�ję�ciu�od
przed�sta�wi�cie�la� or�ga�ni�za�to�ra� po�twier�-
dze�nia,�że�na�szą�re�kla�ma�cję�otrzy�mał.

Re�kla�ma�cję�moż�na�też�zło�żyć�na
pi�śmie�po�po�wro�cie,�w�ter�mi�nie�trzy�-
dzie�stu�dni�od�mo�men�tu�za�koń�cze�nia
im�pre�zy.� Zwra�cam� jed�nak� uwa�gę,� że
jest� to� ter�min,�w�któ�rym�biu�ro�mu�si
re�kla�ma�cję� do�stać,� a� nie� ter�min� na
nada�nie� pi�sma.� Brak� od�po�wie�dzi� w
ter�mi�nie�30�dni�od�mo�men�tu�,�w�któ�-
rym�or�ga�ni�za�tor�otrzy�mał�ter�mi�no�wo
zło�żo�ną�re�kla�ma�cję,�ozna�cza,�że�uznał
ją�za�za�sad�ną.

Mie czy sła wa Łu ka sze wicz, 

pre zes Od dzia łu Fe de ra cji Kon su men tów

w Wał czu.

Kie dy urlop się nie uda
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10 sierp nia na bo isku w Ró że wie od był się fe styn
z oka zji 15-le cia pa ra fii pw. św. Waw rzyń ca Mę -
czen ni ka. Od pust po łą czo no z ak cją cha ry ta tyw -
ną na rzecz po go rzel ców z Ró że wa.

Pa�ra�fia�w�Ró�że�wie�po�wsta�ła�27�sierp�nia�1998�ro�-
ku�z�po�dzia�łu�pa�ra�fii�w�Skrza�tu�szu�i�Ró�ży�Wiel�kiej.�W
jej� skład�wcho�dzą�ko�ściół�w�Ró�że�wie�oraz�ko�ścio�ły� fi�-
lial�ne�w�Dzi�ko�wie,�Go�sto�mi�i�No�wym�Dwo�rze.

-�Po�cząt�ki�by�ły�bar�dzo�trud�ne�-�opo�wia�da�ks.�pro�-
boszcz�Mie�czy�sław� Pa�stu�siak.� -� Trze�ba� by�ło� po�łą�czyć
dwie�sta�re�pa�ra�fie�w�jed�ną�no�wą.�Pa�ra�fia�po�wsta�ła,�zo�-
sta�łem� pro�bosz�czem,� a� nie� mia�łem� gdzie� miesz�kać.
Dzię�ki�wła�dzom�gmi�ny�naj�pierw�do�sta�łem�po�kój�przy
przed�szko�lu,�gdzie�miesz�ka�łem�przez�trzy�la�ta,�po�tem�-
dzię�ki�hoj�no�ści�spon�so�rów�i�miesz�kań�ców�-�za�czę�ła�się
bu�do�wa�ple�ba�ni.�

Przez�15� lat�uda�ło�się�wy�re�mon�to�wać�ko�ścio�ły�w

Dzi�ko�wie�i�Ró�że�wie,�a�tak�że�do�koń�czyć�bu�do�wę�i�wy�-
po�sa�żyć� ko�ściół� w� No�wym� Dwo�rze.� Wspól�no�ta� jest
bar�dzo� ak�tyw�na,� przy� pa�ra�fii� po�wstał�m.in.�Ca�ri�tas� i
Wspól�no�ta�Ży�we�go�Ró�żań�ca.�

-�Nie�ste�ty�na�sza�pa�ra�fia�za�czy�na�się�sta�rzeć�-�ubo�le�-
wa�ksiądz�pro�boszcz.�-�Po�nad�trzy�stu�mło�dych�lu�dzi�na
2400�pa�ra�fian�wy�je�cha�ło�do�pra�cy�za�gra�ni�cę.�

Ju�bi�le�uszo�we� uro�czy�sto�ści� roz�po�czę�ły� się� mszą,
któ�rą� od�pra�wi�li� ks.� pro�boszcz� Mie�czy�sław� Pa�stu�siak
oraz�wy�wo�dzą�cy�się�z�pa�ra�fii�księ�ża�Piotr�Świąt�kow�ski�i
Ra�do�sław�Wi�niec�ki.�

-�Każ�de�go�ro�ku�or�ga�ni�zu�je�my�za�ba�wę�od�pu�sto�wą,
jed�nak�w�tym�ro�ku�ma�ona�szcze�gól�ny�cel�-�mó�wi�soł�tys
Ró�że�wa�Ta�de�usz�Bier�nat.� -�Ze�bra�ne�w�trak�cie�za�ba�wy
pie�nią�dze�chce�my�prze�zna�czyć�na�po�moc�po�go�rzel�com
z�na�szej�miej�sco�wo�ści.

Uczest�ni�cy� fe�sty�nu� obej�rze�li� po�kaz� udzie�la�nia
pierw�szej�po�mo�cy,�męż�czyź�ni�wzię�li�udział�w�me�czu�pił�-
ki� noż�nej,� a� naj�młod�si� ry�wa�li�zo�wa�li� w� kon�ku�ren�cjach
spor�to�wych.�By�ła�rów�nież�lo�te�ria�fan�to�wą,�w�któ�rej�moż�-
na�by�ło�wy�lo�so�wać�m.in.�kró�li�ki�i�ko�gu�ta�li�li�put�ka.�

O�żo�łąd�ki�uczest�ni�ków�za�ba�wy�dba�ły�pa�nie�z�ko�-
ła�go�spo�dyń�wiej�skich.�Słusz�ne�por�cje�ciast�zni�ka�ły�w
bar�dzo�szyb�kim�tem�pie,�a�po�do�mo�we�fryt�ki�usta�wia�-
ły�się�dłu�gie�ko�lej�ki.�Pie�nią�dze�ze�sprze�da�ży�je�dze�nia�i
lo�sów�zo�sta�ły�prze�zna�czo�ne�na�od�bu�do�wę�spa�lo�ne�go
do�mu.� ZB

Mło dzi miesz kań cy gmi ny Wałcz nie
po wie dzą, że nu dzą się w wa ka cje.
Dzię ki stra ża kom ochot ni kom z Golc
mo gą sko rzy stać z róż nych form wy -
po czyn ku. 

W�pięt�na�stu�naj�więk�szych�miej�sco�wo�ściach�na�te�-
re�nie� gmi�ny� od�by�wa�ją� się� dzie�się�cio�dnio�we� pół�ko�lo�-
nie,�w� cza�sie� któ�rych�dzie�ci� pod� opie�ką�wy�cho�waw�-
ców�uczest�ni�czą�w�róż�ne�go�ro�dza�ju�za�ję�ciach,�raj�dach
pie�szych�i�ro�we�ro�wych.�Or�ga�ni�zo�wa�ne�są�tak�że�ogni�-
ska,�dys�ko�te�ki,�wy�jaz�dy�nad�mo�rze�i�wyj�ścia�na�pla�żę.
Dzie�ci�ma�ją�rów�nież�za�pew�nio�ne�wy�ży�wie�nie.�W�pół�-

ko�lo�niach�uczest�ni�czy�łącz�nie�oko�ło�dwu�stu�dzie�ci.
W�ra�mach�te�go�sa�me�go�pro�jek�tu�w�szko�le�pod�sta�-

wo�wej�w�Szwe�cji�od�by�ły�się�dwa�obo�zy�hi�sto�rycz�ne,�a
w�pla�nie� są� jesz�cze�dwa.�Każ�dy� ta�ki�obóz� trwa� trzy
dni,�a�mło�dzież�po�zna�je�ży�cie�w�epo�kach�śre�dnio�wie�-
cza� i� re�ne�san�su,� hi�sto�rię� prze�ła�ma�nia�Wa�łu� Po�mor�-
skie�go.�Dzie�ci� cho�dzą� też�na�wy�ciecz�ki�po�Wa�le�Po�-
mor�skim.�Pro�wa�dzą�cy�za�ję�cia�udo�wad�nia�ją�w�ten�nie�-
co�dzien�ny�spo�sób,�że�hi�sto�ria�nie�jest�nud�na.�

Stra�ża�cy�z�OSP�w�Gol�cach�po�zy�ska�li�pie�nią�dze�z
Fun�du�szu�Ini�cja�tyw�Oby�wa�tel�skich.

W�tych�for�mach�wy�po�czyn�ku�uczest�ni�czy�bli�sko
czte�ry�stu�mło�dych�miesz�kań�ców�gmi�ny�Wałcz.�

ZB

Ju bi le usz pa ra fii i ak cja cha ry ta tyw na

Wa ka cje bez nu dy
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Wczo raj  i  dziś...

Dzi siaj po wró ci my do prze glą du umów
pra wa cy wil ne go opi su jąc umo wę naj mu.
Ta czę sto za wie ra na umo wa do ty czy za -
rów no sy tu acji, w któ rych wy po ży cza my
ro wer jak i naj mu wiel kiej ha li pro duk cyj -
nej. War to więc za po znać się z pod sta wo -
wy mi za gad nie nia mi do ty czą cy mi naj mu.

JA�KI�NA�JEM?
Umo�wa� naj�mu� ure�gu�lo�wa�na� zo�sta�ła� w

Ko�dek�sie�cy�wil�nym�i�usta�wach�szcze�gól�nych.
Szu�ka�jąc� więc� okre�ślo�nych� prze�pi�sów� war�to
wie�dzieć,�że��ist�nie�ją�ure�gu�lo�wa�nia�do�ty�czą�ce
naj�mu�w�ogó�le�(np.�naj�mu�au�ta),�naj�mu�lo�ka�-
li�(np.�skle�pu)�oraz�naj�mu�lo�ka�li�miesz�kal�nych
(tu�taj� znaj�dzie�my�prze�pi�sy�wska�zu�ją�ce�np.� o
ile� pod�nie�sie�niu� mo�że� ulec� staw�ka� czyn�szu
oraz� w� ja�kich� przy�pad�kach� wła�ści�ciel� mo�że
nas�eks�mi�to�wać).�Prze�pi�sy�ogól�niej�sze�sto�su�je
się�od�po�wied�nio�do�naj�mów�szcze�gól�nych.�W
pierw�szej�ko�lej�no�ści�na�le�ży�więc�wska�zać�naj�-
waż�niej�sze�ure�gu�lo�wa�nia�do�ty�czą�ce�naj�mu�ja�-
ko�ta�kie�go.�

OGÓL�NIE�O�NAJ�MIE
Na�jem�po�le�ga�na�od�da�niu�rze�czy�do�uży�-

wa�nia�przez�wy�naj�mu�ją�ce�go�i�za�pła�cie�czyn�szu
przez� na�jem�cę.� Co� waż�ne� czynsz� mo�że� być
uisz�cza�ny�w�pie�nią�dzach�lub�in�nych�świad�cze�-
niach.�Rzecz�naj�mo�wa�na�po�win�na�zo�stać�prze�-
ka�za�ne�w� sta�nie�przy�dat�nym�do� jej�wy�ko�rzy�-
sta�nia� i� ta�ką� po�zo�stać� to� do� koń�ca� trwa�nia
umo�wy�- tak�więc�drob�ne�wy�dat�ki�zwią�za�ne�z
uży�wa�niem� rze�czy� po�kry�wa� na�jem�ca.� Mo�że
się� rów�nież�zda�rzyć,�że� rzecz�któ�rą�na�ję�li�śmy
po�sia�da� mniej�sze� lub� więk�sze� wa�dy.� Moż�na
wów�czas�żą�dać�ob�ni�że�nia�czyn�szu�naj�mu�bądź
w� przy�pad�kach� skraj�nych� na�wet� od�stą�pić� od
umo�wy.

CO�MO�ŻE�I�MU�SI�NA�JEM�CA…
Przede�wszyst�kim�na�jem�ca�po�wi�nien�uży�-

wać� rze�czy� w� spo�sób� od�po�wied�ni� i� opła�cać
czynsz�w�ter�mi�nie�umó�wio�nych.�W�przy�pad�-
ku�ko�niecz�no�ści�na�pra�wy�rze�czy�na�jem�ca�mu�-
si�za�wia�do�mić�o�tym�wy�naj�mu�ją�ce�go.�Nie�mo�-
że�on�na�to�miast�zmie�niać�rze�czy�,�np.�po�przez
prze�ro�bie�nie� wy�na�ję�te�go� ro�we�ru� na� mo�to�ro�-

wer.� Do�dat�ko�wo,� gdy
umo�wa�te�go�nie�wy�łą�cza,
na�jem�ca�moż�ne�rzecz�na�-
ję�ta�od�dać�oso�bie� trze�ciej� lub� ją�pod�na�jąć.�Po
za�koń�cze�niu�umo�wy�naj�mu�mu�si�on�zwró�cić
rzecz� w� sta�nie� nie�po�gor�szo�nym�- co� jed�nak
waż�ne,�zu�ży�cie�rze�czy,�któ�re�wy�ni�ka�z�jej�pra�-
wi�dło�we�go� uży�wa�nia� nie� jest� tu� bra�ne� pod
uwa�gę.�

…A�CO�WY�NAJ�MU�JĄ�CY?
Przede� wszyst�kim� wy�naj�mu�ją�cy� mu�si

prze�ka�zać�na�jem�cy�rzecz�bez�wad.�Wy�naj�mu�-
ją�cy�ma�też�jed�no�bar�dzo�szcze�gól�ne�upraw�nie�-
nie�a�mia�no�wi�cie�pra�wo�za�sta�wu�na�rze�czach
wnie�sio�nych� do� przed�mio�tu� naj�mu.� Ta� ko�-
rzyst�na�dla�wy�naj�mu�ją�ce�go�in�sty�tu�cja�po�zwa�la
na�za�ję�cie�na�za�sa�dach�za�sta�wu�rze�czy�na�jem�-
cy.� Po�wyż�sze� mo�że� za�bez�pie�czyć� wy�łącz�nie
czynsz�oraz�świad�cze�nia�do�dat�ko�we�z�ostat�nie�-
go� ro�ku.�Dla�przy�kła�du�na� to�wa�rze� znaj�du�ją�-
cym�się�w�ma�ga�zy�nie,�np.�te�le�wi�zo�rach,�przy�-
słu�gu�je�wła�ści�cie�lo�wi�za�staw�w�przy�pad�ku�bra�-
ku�czyn�szu�płat�no�ści�przez�na�jem�cę.�

Za�rów�no�wy�naj�mu�ją�cy�jak�i�na�jem�ca�mo�-
że�wy�po�wie�dzieć�umo�wę�w�okre�sach:�

-� trzy� mie�sią�ce� na� ko�niec� kwar�ta�łu,� gdy
opła�ty�do�ko�ny�wa�ne�są�rza�dziej�niż�raz�w�mie�-
sią�cu,

-�mie�siąc� na� ko�niec�mie�sią�ca,� gdy� opła�ty
do�ko�ny�wa�ne�są�mie�sięcz�nie,

-�trzy�dni,�gdy�czynsz�płat�ny�jest�rza�dziej,
-�dzień�na�przód,�gdy�czynsz�płat�ny�jest�co�-

dzien�nie.�
Co� nie�zwy�kle� istot�ne,� je�że�li� za�wie�ra�my

umo�wę�na�czas�ozna�czo�ny�(np.�wy�naj�mu�je�my
lo�kal� na� rok)� wów�czas� wy�po�wie�dze�nie� tej
umo�wy�mo�że�na�stą�pić�wy�łą�cze�nie�w�wy�pad�-
kach�wska�za�nych�w�umo�wie.�

W� przy�szłym� ty�go�dniu� do�koń�czo�na� zo�-
sta�nie�kwe�stia�naj�mu�na�to�miast�za�dwa�ty�go�-
dnie�po�ru�szo�ne�zo�sta�ną�pro�ble�my�zwią�za�ne�z
czyn�szem�za�lo�kal�miesz�kal�ny�i�eks�mi�sją�lo�ka�-
to�rów.�

rad ca praw ny Mar cin Ma chyń ski

www.kan ce la ria wałcz.pl

kan ce la ria.walcz@gma il.com tel.888-35-35-44

pO RaD nIK pRaW nYWOPR czu wa Co�wie�my�o�naj�mie?Trwa wła śnie szko le nie na młod -
sze go ra tow ni ka Wod ne go Ochot -
ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go,
któ re go or ga ni za to rem jest od -
dział po wia to wy WOPR w Wał czu.
Człon ko wie or ga ni za cji go rą co na -
ma wia ją mło dzież do wstę po wa -
nia w ich sze re gi. 

W�szko�le�niu�bie�rze�udział�20�mło�-
dych� adep�tów� ra�tow�nic�twa� z� te�re�nu
gmi�ny�Wałcz,�któ�rym�udział�sfi�nan�so�-
wa�ła� Fun�da�cja� „Li�der� Wa�łec�ki”� i� 16
miesz�kań�ców� Wał�cza,� któ�rzy� za� kurs
mu�szą�za�pła�cić�już�sa�mi.�

-�To�do�pie�ro�pierw�szy�etap�szko�le�-
nia.� Za�nim� ci� mło�dzi� lu�dzie� zo�sta�ną
wy�kwa�li�fi�ko�wa�ny�mi� ra�tow�ni�ka�mi,
mu�szą�przejść�ko�lej�ne�dwa,�a�na�ko�niec
zdać� eg�za�min� pań�stwo�wy.� Po� za�koń�-
cze�niu� te�go� eta�pu,�mło�dzież� otrzy�ma

sto�pień�młod�sze�go�ra�tow�ni�ka�WOPR�-
tłu�ma�czy� pre�zes� od�dzia�łu� po�wia�to�we�-
go�WOPR�w�Wał�czu�Cze�sław�Ba�cław�-
ski.�-�Te�raz�uczest�ni�cy�uczą�się�mię�dzy
in�ny�mi�wio�sło�wa�nia�ło�dzią�ra�tun�ko�wą,
do�sko�na�lą� pły�wa�nie� i� po�zna�ją� pod�sta�-
wo�we�tech�ni�ki�ra�tow�ni�cze.�

Człon�kom� WOPR� bar�dzo� za�le�ży
na�wy�kwa�li�fi�ko�wa�nych�ra�tow�ni�kach�ze
wzglę�du�na�du�żą�licz�bę�ką�pie�lisk�w�po�-
wie�cie.�Ko�lej�ną�spra�wą�jest�sprzęt�uży�-
wa�ny�przez�człon�ków�or�ga�ni�za�cji,�któ�-
re�go�nie�mo�gą�po�wie�rzyć�oso�bom,�któ�-
re�nie�zda�ły�eg�za�mi�nu�koń�co�we�go.�To

mię�dzy�in�ny�mi�mo�to�rów�ki�z�sil�ni�ka�mi
o�du�żej�mo�cy�i�sku�te�ry�wod�ne.�

-�Wy�kwa�li�fi�ko�wa�nych�ra�tow�ni�ków
ni�gdy�nie�bę�dzie�za�du�żo,�a�pra�cy�wy�-
star�czy�dla�każ�de�go� -�za�chę�ca�Cze�sław
Ba�cław�ski.�-�To�cięż�ka�i�od�po�wie�dzial�na
pra�ca,�ale�przy�no�si�wiel�ką�sa�tys�fak�cję.�

WOPR�w�Wał�czu� za�wią�zał� się� w
la�tach� 70.,� ba�za�mie�ści� się� nad�Ra�du�-
niem.�Każ�de�go�dnia�na�we�zwa�nie�cze�-
ka�gru�pa�ra�tow�ni�ków.�Do�ich�obo�wiąz�-
ków,� obok� pa�tro�li� je�zio�ra,� na�le�ży� jesz�-
cze�kon�tro�la�użyt�kow�ni�ków�akwe�nów
pod� ką�tem�wy�ma�ga�ne�go� za�bez�pie�cze�-
nia.�Człon�ko�wie�WOPR�po�ucza�ją�tak�-
że�o�za�ka�zie�pły�wa�nia�po�to�rze�tre�nin�-
go�wym�i�ko�rzy�sta�nia�z�wo�dy�pod�wpły�-
wem�al�ko�ho�lu.�

-�To�nie�ste�ty�zmo�ra�na�szych�ką�pie�-
lisk� -� mó�wi� pre�zes.� -� Naj�czę�ściej� to�ną

oso�by�bę�dą�ce�pod�wpły�wem�al�ko�ho�lu.
W�tym�ro�ku�na�szczę�ście�nie�do�szło�do
tra�ge�dii�i�ma�rzy�my,�że�by�tak�już�zo�sta�ło.�

Człon�ko�wie� Wod�ne�go� Ochot�ni�-
cze�go�Po�go�to�wia�Ra�tun�ko�we�go�w�Wał�-
czu�od�trzech�lat�peł�nią�też�wspól�ne�pa�-
tro�le�z�po�li�cją,�co�spo�wo�do�wa�ło�mię�dzy
in�ny�mi� „wy�pro�wadz�kę”� z� Ra�du�nia
użyt�kow�ni�ków� sku�te�rów� wod�nych� i
mo�to�ró�wek.� Pa�mię�taj�my,� że� ta�kim
sprzę�tem�w�Wał�czu�moż�na�pły�wać�po
je�zio�rze�Zam�ko�wym,�a�na�Ra�du�niu�tyl�-
ko�z�sil�ni�kiem�do�90�KM�i�to�wy�łącz�nie
do�mo�stu.� ZB
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Re zy gna cja
prze wod ni czą ce go
Prze wod ni czą cy Ko mi sji Re wi zyj nej Ra dy Miej skiej w Tucz -
nie Zbi gniew Wal czak zre zy gno wał z peł nie nia tej funk cji.
Za stą pił go rad ny Krzysz tof Mi ko łaj czyk. 

Po�wo�dem�jest�trwa�ją�cy�już�od�kil�ku�mie�się�cy�spór�rad�ne�go�z
Pau�li�ną�Gosz�czyń�ską,�za�trud�nio�ną�w�urzę�dzie�na�sta�no�wi�sku�do
spraw�ob�słu�gi�or�ga�nów�gmi�ny.�Po�szło�o�pro�to�kół�z�kon�tro�li.�We�-
dług� rad�ne�go�po�win�na� go� spo�rzą�dzić�pra�cow�ni�ca,�we�dług�niej� -
kon�tro�lu�ją�cy.� Prze�ko�na�ny� o� swo�ich� ra�cjach� rad�ny� zło�żył� ust�ną
skar�gę�na�P.�Gosz�czyń�ską�do�bur�mi�strza.�Krzysz�tof�Ha�ra�uznał,�że
jest�ona�bez�za�sad�na,�jed�nak�rad�ny�na�dal�upie�rał�się�przy�swo�im.�

-�Nie�zga�dzam�się�z�bur�mi�strzem�-�mó�wi�Zbi�gniew�Wal�czak.
-�Mam�du�że�za�strze�że�nia�do�pra�cy�pa�ni�Pau�li�ny.�Nie�wy�obra�ża�łem
so�bie�dal�szej� z�nią�współ�pra�cy,�dla�te�go�po�sta�no�wi�łem�zre�zy�gno�-
wać.�Pro�szę�zwró�cić�uwa�gę,� że�oso�by�za�trud�nio�ne�wcze�śniej�na
tym�sta�no�wi�sku�zaj�mo�wa�ły�się�ta�ki�mi�rze�cza�mi.�

-�Po�pierw�sze�spo�rzą�dza�nie�ta�kich�pro�to�ko�łów�nie�na�le�ży�do
mo�ich�obo�wiąz�ków.�W�urzę�dzie�nie�ma�biu�ra�ra�dy,� jest� je�dy�nie
sta�no�wi�sko�do�spraw�ob�słu�gi�or�ga�nów�gmi�ny.�Ob�słu�ga� ra�dy� jest
tyl�ko�jed�nym�z�mo�ich�za�dań�-�opo�nu�je�Pau�li�na�Gosz�czyń�ska.�-�Po
dru�gie�w�sta�tu�cie� jest�wy�raź�nie�na�pi�sa�ne,�że�pro�to�kół�z�kon�tro�li
wy�ko�nu�je�kon�tro�lu�ją�cy.�Pan�rad�ny�za�rzu�ca�mi,�że�nie�chcę�wy�ko�-
ny�wać�pew�nych�prac,�a�to�nie�tak.�Ja�chęt�nie�po�mo�gę,�ale�nie�bę�dę
pra�co�wać�za�ko�goś.�Pan�bur�mistrz�wy�raź�nie�za�zna�czył,�że�za�le�ży
to�wy�łącz�nie�od�mo�jej�do�brej�wo�li.�

Zbi�gniew�Wal�czak�peł�nił�funk�cję�prze�wod�ni�czą�ce�go�ko�mi�sji
re�wi�zyj�nej�od�po�cząt�ku�tej�ka�den�cji.�

ZB

reklama

Wał cza nin - J.R. (da ne do wia -
do mo ści re dak cji) od ro ku
sta ra się o umo rze nie opła ty
adia cenc kiej. Nie uda ło się to
m.in. w ra tu szu, ko le gium od -
wo ław czym, po sta no wił więc
spró bo wać u pre mie ra. Naj -
bar dziej iry tu je go fakt, że
rad ni uchwa li li mak sy mal ną
war tość tej opła ty i że mu si
pła cić, choć fak tycz nie się nie
wzbo ga cił. 

Nie�zo�rien�to�wa�nym� wy�ja�śni�my,� że
opła�ta�adia�cenc�ka�do�ty�czy�wła�ści�cie�li�lub
wie�czy�stych�użyt�kow�ni�ków�nie�ru�cho�mo�-
ści,� któ�rych� war�tość� wzro�sła� m.in.� po�-
przez� ich� po�dział� lub� bu�do�wę� urzą�dzeń
in�fra�struk�tu�ry� tech�nicz�nej,� na� przy�kład
przez� jed�nost�ki� sa�mo�rzą�du� te�ry�to�rial�ne�-
go.� Staw�ka� tej� opła�ty� nie�mo�że� prze�kro�-
czyć�30%�dla�wzro�stu�war�to�ści�nie�ru�cho�-
mo�ści�spo�wo�do�wa�nej�po�dzia�łem�i�50%�w
przy�pad�ku�bu�do�wy�urzą�dzeń�in�fra�struk�-
tu�ry� tech�nicz�nej.� O� ile� wzro�sła� war�tość
na�szej�nie�ru�cho�mo�ści,�do�wie�my�się�z�ope�-
ra�tu� spo�rzą�dzo�ne�go� przez� rze�czo�znaw�cę
ma�jąt�ko�we�go.�

Pan� J.R.� miesz�ka� w� do�mu� jed�no�ro�-
dzin�nym�na�Za�uł�ku�Cheł�miń�skim.�Ma� z
żo�ną�spo�rą�dział�kę,�z�któ�rej�po�sta�no�wił�wy�-
dzie�lić� część� pod� dom�dla� cór�ki.�We�dług
rze�czo�znaw�cy�-�wy�ni�ku�po�dzia�łu�-�war�tość
dział�ki�wzro�sła�o�oko�ło�trzy�ty�sią�ce�zło�tych.
Na� tej� pod�sta�wie� urzęd�ni�cy� z�wa�łec�kie�go
ra�tu�sza,�na�li�czy�li�opła�tę�w�wy�so�ko�ści�1049
zło�tych.�W�tym�cza�sie�cór�ka�wła�ści�cie�li�zre�-
zy�gno�wa�ła�z�bu�do�wy�do�mu�na�dział�ce�ro�-
dzi�ców,�a�chęt�nych�do�kup�na�nie�ru�cho�mo�-
ści�jak�nie�by�ło,�tak�nie�ma.�

-�Tak�się�skła�da,�że�pa�ni,�któ�ra�wy�ce�nia�-
ła�na�szą�dział�kę�pro�wa�dzi�biu�ro�nie�ru�cho�-
mo�ści�i�obie�ca�ła,�że�zaj�mie�się�jej�sprze�da�żą
-� opo�wia�da� J.R.� -� Ce�na� za�metr�wy�no�si�ła
118�zło�tych.�Mi�nął� rok,� a� chęt�nych�brak.
Sam�wy�sta�wi�łem�ją�na�sprze�daż,�naj�pierw
za�100,�a� te�raz� już�za�70�zło�tych�za�metr
kwa�dra�to�wy�i�cią�gle�nikt�jej�nie�chce�ku�pić.�

Tu�do�cho�dzi�my�do�ko�lej�nej,�bul�wer�-

su�ją�cej� R.� spra�wy.� We�dług� nie�go� ope�rat
sza�cun�ko�wy�rze�czo�znaw�cy�jest�za�wy�żo�ny,
bo� dział�ka� nie� ma� od�pły�wu,� nie�da�le�ko
znaj�du�je� się� za�kład� zbo�żo�wy� i� od�kry�ty
stru�mień� ście�ków� ko�mu�nal�nych.� Na� tej
pod�sta�wie� pró�bo�wał� ob�ni�żyć� war�tość
dział�ki�i�jed�no�cze�śnie�opła�ty�adia�cenc�kiej.
Wszyst�ko�na�nic.�

-�Czu�ję� się� tak,� jak�bym�był�oso�bą�po�-
zba�wio�ną�praw�oby�wa�tel�skich.�Nikt�nie�li�-
czy�się�z�mo�imi�uwa�ga�mi�-�iry�tu�je�się�J.R.�-
Po�pro�si�łem� cho�ciaż� o� od�ro�cze�nie� za�pła�ty
do� cza�su� sprze�da�ży� dział�ki,� ale� nie�ste�ty
urzęd�ni�cy� nie� wy�ra�zi�li� na� to� zgo�dy.� Jak
moż�na�mó�wić�o�tym,�że�się�wzbo�ga�ci�łem,
sko�ro� tej� dział�ki� od� ro�ku�nie�mo�gę� sprze�-
dać.�Wy�star�czy,�że�ktoś�usły�szy,�gdzie�ona
się�znaj�du�je,�na�tych�miast�tra�ci�za�in�te�re�so�-
wa�nie.�To�nie�jest�atrak�cyj�ny�te�ren�z�wie�lu
wzglę�dów,�jed�nak�gwa�ran�tu�ję,�że�jak�tyl�ko
ją� sprze�dam,� na�tych�miast� ure�gu�lu�ję� tę
opła�tę.�

Ta�kiej�moż�li�wo�ści�R.�nie�ma,�o�czym
mó�wi�bur�mistrz�Bo�gu�sła�wa�To�wa�lew�ska.�

-�Usta�wo�wo�jest�to�nie�moż�li�we.�Uwa�-
żam,�że�usta�wo�daw�ca�się�w�tym�przy�pad�-
ku�po�my�lił,�wpro�wa�dza�jąc�za�pis,�że�opła�ta
jest�na�li�czo�na�w�mo�men�cie�po�dzia�łu.�Mo�-
im�zda�niem�po�win�na�być�na�li�czo�na�do�pie�-
ro�w�mo�men�cie�sprze�da�ży�dział�ki.�Dzia�ła�-

my�w�zgo�dzie�z�li�te�rą�pra�wa,�ale�czy�w�zgo�-
dzie�ze�zdro�wym�roz�sąd�kiem,�to�już�in�na
spra�wa�-�roz�kła�da�rę�ce�B.�To�wa�lew�ska.�-�Ja
do�brze�ro�zu�miem�te�go�pa�na,�dla�te�go�umó�-
wi�li�śmy�się�tak,�że�po�cze�ka�my�jesz�cze�dwa
mie�sią�ce� na� od�po�wiedź� z� kan�ce�la�rii� pre�-
mie�ra.�Je�śli�uda�się�zmie�nić�usta�wę,�bar�dzo
do�brze.�Ini�cja�ty�wa�le�gi�sla�cyj�na�le�ży�w�koń�-
cu�po�stro�nie�pre�mie�ra.�

Bur�mistrz�za�po�wia�da�jed�no�cze�śnie,�że
-� je�śli� ko�lej�ne� in�ter�wen�cje� J.R.,� w� tym�w
kan�ce�la�rii�pre�mie�ra�-�nie�przy�nio�są�re�zul�ta�-
tu,�mia�sto�wy�stą�pi� z� ko�lej�nym�pi�smem�o
za�pła�tę.�

-� Od�wle�ka�my� tę� spra�wę� już� bar�dzo
dłu�go,�a�trze�ba�zro�zu�mieć,�że�ta�opła�ta�jest
na�leż�na�gmi�nie� i� sa�mo�rząd�nie�mo�że�cze�-
kać�na�jej�ure�gu�lo�wa�nie�w�nie�skoń�czo�ność
-� tłu�ma�czy�B.�To�wa�lew�ska.� -�Po�wy�ro�kach
są�du,�mo�gli�by�śmy�od�dać�tę�spra�wę�do�ko�-
mor�ni�ka,�ale�nie�chce�my�te�go�ro�bić,�by�nie
na�ra�żać�na�sze�go�miesz�kań�ca�na�do�dat�ko�we
kosz�ty.�Ro�zu�mie�my�je�go�sy�tu�ację�i�zde�ner�-
wo�wa�nie.�

J.R.�iry�tu�je�też�fakt,�że�rad�ni�uchwa�li�li
naj�wyż�szą� moż�li�wą� staw�kę� opła�ty� adia�-
cenc�kiej.� Zwra�ca� uwa�gę,� że� w� gmi�nach
oko�licz�nych� po�wia�tów� ta�kich� opłat� nie
wpro�wa�dzo�no,�a�je�śli�już�-�staw�ki�są�niż�sze.
Spraw�dzi�li�śmy,� jak� to�wy�glą�da� na� te�re�nie

na�sze�go� po�wia�tu.�Na� te�re�nie� gmi�ny�wiej�-
skiej�Wałcz� i� Tucz�no� opła�ty� nie�wpro�wa�-
dzo�no,� a�w�Mi�ro�sław�cu� i�Czło�pie� staw�ka
jest�iden�tycz�na�jak�w�Wał�czu.

-�Wy�so�kość�staw�ki�uchwa�li�li�rad�ni,�bo
to� do�cho�dy� dla� gmi�ny.� Po�za� tym� pa�nem
wszy�scy� pła�cą.� Miesz�kań�cy� chcą� re�mon�-
tów,�in�we�sty�cji,�a�bez�do�cho�dów�nie�da�się
ich� zre�ali�zo�wać� -� mó�wi� prze�wod�ni�czą�ca
Ra�dy�Miej�skiej�Bo�że�na�Te�re�fen�ko.� -� Ja� ro�-
zu�miem,� że� prze�pi�sy� są� dys�ku�syj�ne,� ale
gmi�na�mu�si�ich�prze�strze�gać�i�ta�kie�opła�ty
na�li�czać.�

J.R.� nie�mo�że� za�po�mnieć�B.�Te�re�fen�-
ko,�że�kie�dy�za�py�tał� ją�o� tę�opła�tę� -�od�po�-
wie�dzia�ła,�że�je�go�to�nie�do�ty�czy.�

-�Ten�pan�za�dzwo�nił�do�mnie�do�pra�cy.
By�łam� wte�dy� za�ab�sor�bo�wa�na� czymś� in�-
nym�i�nie�ste�ty�się�po�my�li�łam.�Nie�mia�łam
cza�su�na�za�sta�no�wie�nie�i�do�pie�ro�po�ja�kimś
cza�sie� zro�zu�mia�łam� swój�błąd� -� tłu�ma�czy
prze�wod�ni�czą�ca.� -� Nasz� miesz�ka�niec� nie

mo�że�mi�te�go�wy�ba�czyć�i�twier�dzi,�że�rad�-
ni�nie�wie�dzą,�co�uchwa�la�ją,�a�to�nie�praw�-
da.�Każ�dy� się�my�li,� nie�ste�ty� i�mnie� się� to
zda�rza.�

-�Ro�zu�miem,�że�to�do�cho�dy�i�wiem,�z
ja�kich�środ�ków�re�ali�zo�wa�ne�są�in�we�sty�cje,
jed�nak� pro�szę� za�uwa�żyć,� że� miesz�kań�cy
Za�uł�ka�Cheł�miń�skie�go�od�40�lat�nie�mo�gą
do�cze�kać�się�dro�gi�ani�wy�ko�na�nia�od�pły�wu
-�opo�nu�je�nasz�roz�mów�ca.�-�Przy�więk�szych
opa�dach�desz�czu,�na�sze�do�my�są�pod�ta�pia�-
ne.�Te�ren� jest�pod�mo�kły,�więc�na�mna�ża�ją
się�tu�in�sek�ty,�o�od�le�gło�ści�150�me�trów�od
od�sło�nię�tych�ście�ków�nie�wspo�mnę.�

J.R.� pod�kre�śla,� że� w� tym� przy�pad�ku
nie�cho�dzi�o�pie�nią�dze,�ale�o�za�sa�dy.�Cią�gle
li�czy� przy�naj�mniej� na� od�ro�cze�nie� za�pła�ty
do�cza�su�sprze�da�ży�dział�ki� i�nie�cier�pli�wie
cze�ka�na�wią�żą�cą�opi�nię�z�biu�ra�pre�ze�sa�ra�-
dy�mi�ni�strów.�Za�po�wia�da,�że�jak�to�się�nie
uda,�skie�ru�je�spra�wę�do�Stras�bur�ga.�

ZB

Płacz
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ciąg dal szy

Za�sa�dy�po�stę�po�wa�-
nia�z�psem�obron�no�-
-stró�żu�ją�cym

21. po ukoń cze niu przez psa
dzie się ciu mie się cy moż na przy stą -
pić do peł ne go szkle nia obron no -
-stró żu ją ce go

W�tym�wie�ku�mo�że�my�już�pod�dać�wy�-
cho�wan�ka� peł�ne�mu� szko�le�niu� bez� szko�dy
dla� je�go�zdro�wia,�po�nie�waż� je�go� roz�wój� fi�-
zycz�ny�zo�stał�za�koń�czo�ny.�Wpraw�dzie�psy�-
chi�ka�je�go�jesz�cze�się�kształ�tu�je,�ale�nie�sta�-
no�wi� to� prze�szko�dy� w� na�ucza�niu� wszyst�-
kich� ele�men�tów.� Po�wiem� wię�cej:� jest� to
okres,�w�któ�rym�pies�ła�two�pod�da�je�się�ukła�-
da�niu�bez�sto�so�wa�nia�zbyt�nie�go�przy�mu�su.
Oprócz� ca�łe�go� ze�sta�wu� z� po�słu�szeń�stwa,
moż�na�z�po�wo�dze�niem�re�ali�zo�wać�pro�gram
szko�le�nia�użyt�ko�we�go.�Bę�dzie�to�dla�nas�nie�-
zwy�kle�ko�rzyst�ne,�po�nie�waż�po�upły�wie�kil�-
ku�mie�się�cy�sta�nie�my�się�po�sia�da�cza�mi�psa
po�słusz�ne�go,� przy�go�to�wa�ne�go� do� obro�ny� i

stró�żo�wa�nia.�W�póź�niej�szym�okre�sie�przyj�-
dzie�nam�tyl�ko�za�jąć�się�ćwi�cze�nia�mi�pod�-
trzy�mu�ją�cy�mi�je�go�for�mę�użyt�ko�wą.

22. za nim uży jesz psa do stró żo -
wa nia, mu sisz ogro dzić te ren, by nie
miał moż li wo ści wy do sta nia się na
ze wnątrz

Jest�rze�czą�oczy�wi�stą,�iż�pies�stró�żu�ją�-
cy�mu�si�wie�dzieć,�ja�kie�go�te�re�nu�ma�pil�no�-
wać.�Nie�wy�obra�żam�so�bie,�by�agre�syw�ny
czwo�ro�noż�ny�ochro�niarz�bie�gał� lu�zem�na
ob�sza�rze� nie�ogro�dzo�nym.� W� tym� przy�-
pad�ku�płot�bę�dzie�prze�szko�dą�w�ra�zie�pró�-
by�wy�do�sta�nia�się�na�ze�wnątrz�i�orien�ta�cyj�-
nym� wy�znacz�ni�kiem� psie�go� te�ry�to�rium.
Pod�czas� szko�le�nia� uczy�li�śmy� psa,� by� nie
po�zwo�lił� ni�ko�mu� ob�ce�mu� prze�do�stać� się
przez� ogro�dze�nie,� dla�te�go� ist�nie�nie� pło�tu
znacz�nie� pod�wyż�sza� sku�tecz�ność� je�go
dzia�łań�oraz�za�pew�nia�mu�mi�ni�mum�bez�-
pie�czeń�stwa.�Płot�po�wi�nien�być�tak�skon�-
stru�owa�ny,�aże�by�pies�nie�miał�moż�li�wo�ści
wy�do�sta�nia�się,�mu�si�więc�po�sia�dać�od�po�-

wied�nią�wy�so�kość�i�stu�pro�cen�to�wą�szczel�-
ność.�Po�draż�nio�ny�pies�jest�za�wsze�nie�bez�-
piecz�ny,�tym�bar�dziej,�że�znaj�du�je�się�po�za
za�się�giem� od�dzia�ły�wa�nia� wy�cho�waw�cy,� a
każ�de�wyj�ście�na�ze�wnątrz�mo�że�mieć�tra�-
gicz�ne�w�skut�kach�na�stęp�stwa.

23. psa stró żu ją ce go na le ży
prze szko lić w za kre sie nie przyj mo -
wa nia po kar mu

Pies� uży�ty� do� ochro�ny� po�wi�nien� być
prze�szko�lo�ny��w�za�kre�sie�nie�przyj�mo�wa�nia
po�kar�mu.�Je�że�li�te�go�nie�uczy�ni�my,�zmniej�-
szy�my� je�go� sku�tecz�ność� oraz� na�ra�zi�my� na
utra�tę� ży�cia� z� po�wo�du� spo�ży�cia� za�tru�te�go
po�ży�wie�nia.�W�cza�sie�pil�no�wa�nia�da�się�on
ła�two�wy�wa�bić� z� ochra�nia�ne�go� te�re�nu,� co
au�to�ma�tycz�nie� otwo�rzy� prze�stęp�cy� dro�gę
do�ce�lu.�Przy�po�mnę,�iż�jest�to�je�den�z�trud�-
niej�szych�ele�men�tów�szko�le�nia,�mu�si�my�bo�-
wiem�pod�jąć�wal�kę�z�in�stynk�tem�po�kar�mo�-
wym�psa,�a�wy�tłu�mie�nie�każ�de�go�in�stynk�tu
na�le�ży�do�za�dań�bar�dzo�trud�nych.�Tak�na�-
praw�dę,�to�ni�gdy�nie�uda�się�od�zwy�cza�ić�psa
od� nie�kon�tro�lo�wa�ne�go� bra�nia� po�kar�mu,
dla�te�go�co�pe�wien�czas�zmu�sze�ni�bę�dzie�my
prze�pro�wa�dzać�ćwi�cze�nia�przy�po�mi�na�ją�ce.

W�na�uce�nie�przyj�mo�wa�nia�po�kar�mu�szcze�-
gól�ny� na�cisk� kła�dzie�my� na� to,� by� czwo�ro�-
noż�ny�stróż�nie�po�dej�mo�wał�go�z�pod�ło�ża.
W�prak�ty�ce�naj�czę�ściej�zdarz�się�tak,�że�za�-
tru�ty�po�karm�zo�sta�je�pod�rzu�co�ny,�rza�dziej
ktoś�bę�dzie�pró�bo�wał�po�dać�go�z�rę�ki.�Ćwi�-
cze�nie� to� naj�le�piej� pro�wa�dzić� w� miej�scu,
któ�re�go�pies�bę�dzie�pil�no�wał.

.�
24. W przy pad ku przyj ścia go ści

pies obron ny po wi nien prze by wać
na swo im miej scu

W�prze�szło�ści�nie�do�pusz�cza�li�śmy�do
bez�po�śred�nich� kon�tak�tów� psa� z� ob�cy�mi
ludź�mi,�te�raz�mu�si�my�po�stę�po�wać�po�dob�-
nie.�Nie�po�wi�nien�on�zbli�żać� się�do�osób
wcho�dzą�cych�do�miesz�ka�nia,�lecz�prze�by�-
wać�na� swo�im�miej�scu.�Mo�że� on� je�dy�nie
ob�ser�wo�wać�przy�by�sza�bez�oka�zy�wa�nia�za�-
do�wo�le�nia�lub�agre�sji.�Nikt�też�z�go�ści�nie
po�wi�nien�pod�cho�dzić�do�nie�go,�a�tym�bar�-
dziej�oka�zy�wać�mu�czu�łość.�W�tym�cza�sie
pies�bacz�nie�ob�ser�wu�je�na�sze� i�przy�by�sza
za�cho�wa�nie,�zaś�ak�cję�obron�ną�mo�że�pod�-
jąć�w�przy�pad�ku�ewi�dent�ne�go�za�gro�że�nia
lub�na�wy�da�ny�roz�kaz�opie�ku�na.

AR TUR WACH 

NA CZTE RY ŁA PY
Mał�żeń�stwo�wy�cho�dzi�z�ki�na�

po�mi�ło�snym�fil�mie.�

Sia�da�ją�na�ław�ce�w�par�ku�

i�ca�łu�ją�się�go�rą�co.�

Pod�cho�dzi�po�li�cjant:

-�Pro�szę�pań�stwa�

to�jest�za�bro�nio�ne�

w�miej�scu�pu�blicz�nym.

Otrzy�mu�je�cie�man�dat.�

Pan�50�zł,�pa�ni�500�zł.

-�Dla�cze�go�ja�tyl�ko�50�zł?

-�Pa�na�wi�dzę�

tu�taj�pierw�szy�raz.

reklama

reklama
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Bez
komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje,

zdarzenia i ciekawostki. 
Zarówno te absurdalne, banalne, wzruszające,

jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

reklama

Wa�łec�ki�Od�dział� Pół�noc�nej� Izby�Go�-
spo�dar�czej�umac�nia�współ�pra�cę�po�mię�dzy
lo�kal�ny�mi� przed�się�bior�ca�mi.� Tym� ra�zem
pra�cow�ni�cy� skle�pów�spo�żyw�czych�na�le�żą�-
cych�do�fir�my�El�mat,�mo�gli� sko�rzy�stać�ze
szko�le�nia�pod�na�zwą�"Ob�słu�ga�klien�ta,� to
cel� do�bre�go� sprze�daw�cy".� Szko�le�nie� prze�-
pro�wa�dził� je�den� z� człon�ków� Pół�noc�nej
izby�Go�spo�dar�czej�-�Piotr�Ku�rzy�na.�Od�by�-
ło�się�ono�05�i�12�sierp�nia�br.,i�jest� do�sko�-
na�łym�przy�kła�dem�wza�jem�ne�go�ko�rzy�sta�-
nia�z�usług�człon�ków�na�le�żą�cych�do�wa�łec�-
kie�go�od�dzia�łu�PIG.�By�ło�to�moż�li�we�dzię�-
ki� współ�pra�cy� przed�się�bior�cy� ze� szko�le�-
niow�cem,� a� PIG�wspo�mógł� si�łą� or�ga�ni�za�-
cyj�ną� i� uży�cze�niem� sal� dy�dak�tycz�nych.
Miej�my�na�dzie�ję�,�że�ta�ka� for�ma�wza�jem�-
nej�współ�pra�cy�po�mię�dzy�człon�ka�mi�Izby
go�spo�dar�czej�bę�dzie�się�jesz�cze�roz�wi�jać.

MW

Współ pra ca
przed się bior ców
w jed nej Izbie
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Do�bry�kli�mat�dla�ro�dzi�ny
Wła�dze� wo�je�wódz�twa� chcą� wpro�-

wa�dzić� roz�wią�za�nia� słu�żą�ce� m.in.
wspar�ciu� fi�nan�so�we�mu� ro�dzin� oraz
ma�ją�ce�za�chę�cić�je�do�po�sia�da�nia�więk�-
szej�licz�by�dzie�ci.�Czło�nek�za�rzą�du�wo�-
je�wódz�twa�An�na�Miecz�kow�ska�omó�wi�-
ła� spe�cy�fi�kę� eko�no�micz�ną,� spo�łecz�ną� i
de�mo�gra�ficz�ną� re�gio�nu.� Po�ło�wa� za�-
chod�nio�po�mor�skich� po�wia�tów� bo�ry�ka
się�z�pro�ble�ma�mi�roz�wo�jo�wy�mi.�Zwró�-

ci�ła�uwa�gę�na�co�raz�wyż�szy�od�se�tek�ślu�-
bów� cy�wil�nych,� a� spa�dek� wy�zna�nio�-
wych.�W� jej� opi�nii�po�stę�pu�ją�ca� se�ku�la�-
ry�za�cja� od�bi�ja� się� na� ży�ciu� ro�dzi�ny.
Świad�czy�o�tym�choć�by�sta�ty�sty�ka�roz�-
wo�dów.� Nie�mal� po�ło�wa� mał�żeństw� w
na�szym�re�gio�nie�koń�czy�się�roz�wo�dem.
Po�mo�rze� Za�chod�nie� sta�je� też� przed
pro�ble�mem� pod�nie�sie�nia� dziet�no�ści.
Po�nad�po�ło�wa�mał�żeństw�po�sia�da�tyl�ko

jed�no�dziec�ko,�a�je�dy�nie�14�pro�cent�ma
tro�je� i�wię�cej�dzie�ci.�W�ostat�niej�de�ka�-
dzie� zwięk�szył� się� po�nad�to� pro�cent
uro�dzeń�po�za�mał�żeń�skich,�od�2006�ro�-
ku�w�mia�stach�utrzy�mu�je�się�na�tym�sa�-
mym�po�zio�mie,�ale�dy�na�micz�nie�wzra�-
sta�na�wsiach.

-� Sta�ty�sty�ki� są� alar�mu�ją�ce,� na� te�re�-
nie� na�sze�go� wo�je�wódz�twa� wy�stę�pu�je
bar�dzo�wie�le�pro�ble�mów�zwią�za�nych�z
funk�cjo�no�wa�niem� ro�dzi�ny� -� mó�wi� B.
Te�re�fen�ko.� -� Chcąc� je� wspie�rać,� sa�mo�-
rzą�dow�cy� pod�pi�sa�li� list� in�ten�cyj�ny� w
spra�wie� utwo�rze�nia� Re�gio�nal�nej� Sie�ci
Wspar�cia� Du�żej� Ro�dzi�ny.� Jed�nym� z
dzie�wię�ciu� sy�gna�ta�riu�szy� był� sta�ro�sta
wa�łec�ki�Bog�dan�Wan�kie�wicz.�

Oprócz�te�go�uczest�ni�cy�dys�ku�to�wa�-
li� o� moż�li�wo�ściach� po�pra�wy� kon�dy�cji
ro�dzi�ny�i�de�mo�gra�ficz�nej�sy�tu�acji�re�gio�-
nu.�Omó�wi�li� trzy�ob�sza�ry�po�dej�mo�wa�-
nych� dzia�łań� do�ty�czą�cych� wzmoc�nie�-
nia� za�chod�nio�po�mor�skiej� ro�dzi�ny.� W
za�kres�pierw�sze�go�z�nich�wcho�dzą:�pro�-
fi�lak�ty�ka�pro�ble�mów�mał�żeń�skich�i�ro�-
dzin�nych,�dru�gi� ob�szar� to� świad�cze�nie
wprost� wspar�cia� ro�dzi�nom� znaj�du�ją�-
cym�się�na�mar�gi�ne�sie�eko�no�micz�nym,
na�to�miast�trze�ci�ob�szar�dzia�łań�ad�re�so�-
wa�ny� jest� do� wszyst�kich� ro�dzin,� któ�re

de�cy�du�ją�się�na�po�sia�da�nie�du�żej�ro�dzi�-
ny.� Uczest�ni�cy�mó�wi�li� też� o� roz�wią�za�-
niach� sys�te�mo�wych,� m.in.� o� ulgach� z
ty�tu�łu�opłat�ko�mu�nal�nych�i�ulg�edu�ka�-
cyj�nych� (żłob�ki,� przed�szko�la,� a� tak�że
sty�pen�dia�dla�dzie�ci�i�mło�dzie�ży). 

-�Wła�dze� wo�je�wódz�twa� i� sa�mo�rzą�-
dow�cy,�któ�rzy�pod�pi�sa�li� list� in�ten�cyj�ny
chcą� wspie�rać� ro�dzi�ny� wie�lo�dziet�ne,
wpro�wa�dza�jąc�m.in.�ulgi�w�opła�tach�za
wo�dę,� śmie�ci,� żłob�ki� i� przed�szko�la,� a
tak�że� wpro�wa�dza�jąc� niż�sze� ce�ny� bi�le�-
tów�ko�mu�ni�ka�cji�miej�skiej.�Wie�le�miast
i�gmin�już�z�tych�ulg�ko�rzy�sta�-�mó�wi�B.
Te�re�fen�ko.�-�Roz�ma�wia�łam�z�bur�mistrz

Bo�gu�sła�wą� To�wa�lew�ską� i� ja�ko� gmi�na
rów�nież�bę�dzie�my�się�do�te�go�przy�mie�-
rzać.�

Pre�zy�dent� Bro�ni�sław� Ko�mo�row�ski
pod�kre�ślił,� że� każ�da� ta�ka� kar�ta� jest� ce�-
gieł�ką� w� bu�do�wa�niu� Ogól�no�pol�skiej
Sie�ci�Du�żej�Ro�dzi�ny,�o�któ�rej�utwo�rze�-
nie� za�bie�ga.� Pre�zy�dent� obie�cał,� że� bę�-
dzie�zmie�rzał�do�stwo�rze�nia�ulg�po�dat�-
ko�wych.�

Ko�lej�ne�spo�tka�nie�z�cy�klu�sa�mo�rzą�-
dow�ców�„Do�bry�kli�mat�dla� ro�dzi�ny�na
Po�mo�rzu�Za�chod�nim”�ma�od�być�się�we
wrze�śniu.�

ZB

Sta ro sta Bog dan Wan kie wicz i dy rek tor Po wia to we go Cen trum Po mo cy Ro dzi nie
Bo że na Te re fen ko uczest ni czy li w spo tka niu za chod nio po mor skich sa mo rzą dow -
ców „Do bry kli mat dla ro dzi ny na Po mo rzu Za chod nim” w Ba niach. Ho no ro wym
go ściem spo tka nia był pre zy dent Bro ni sław Ko mo row ski. 

W�ra�mach� cza�su� urlo�po�we�go,� któ�ry
jak�zwy�kle,�rów�nież�w�sierp�niu,�słu�ży�wy�-
po�czyn�ko�wi� par�la�men�ta�rzy�stów,� Wałcz
od�wie�dził� mój� opo�zy�cyj�ny� ko�le�ga� z� ław
sej�mo�wych,�po�seł�Sta�ni�sław�Wzią�tek.��Do�-
ce�nia�jąc� fakt�ak�tyw�no�ści�po�sel�skiej,�Pa�na
po�sła,� nie� spo�sób� jed�nak� po�mi�nąć� kil�ku
nie�ści�sło�ści,�czy�też�prze�kła�mań,�któ�re�po�-
ja�wi�ły�się�w�wy�po�wie�dziach�go�ścia� lo�kal�-
nych�dzia�ła�czy�SLD,�pod�czas�spo�tka�nia�w
Wa�łec�kim� Cen�trum� Kul�tu�ry,� a� któ�re� w

bez�po�śred�ni�spo�sób�sta�wia�ją�w�złym�świe�-
tle�mo�ją�oso�bę.�

Pan�po�seł�Sta�ni�sław�Wzią�tek,�bo�-
wiem,�na�le�żąc�do�Par�la�men�tar�ne�go
ze�spo�łu�na�rzecz�bu�do�wy�dro�gi�eks�-
pre�so�wej�nr�6�Szcze�cin�-Gdańsk,�za�-
rzu�cił�mi,�że�ja�do�nie�go�nie�na�le�żę,
a� je�go� zda�niem,� ze�spół� ten�miał�by
za�jąć�się�rów�nież�lob�bo�wa�niem�bu�-
do�wy�dróg�eks�pre�so�wych�nr�10�i�11,

w� tym� jak� ro�zu�miem,� ob�wod�ni�cy
Wał�cza,�o�co�On�pod�czas�spo�tka�nia
or�ga�ni�za�cyj�ne�go� w� Sej�mie� wno�sił.
Ze�spół,� jak� je�go� na�zwa� gło�si� zo�stał
po�wo�ła�ny�w�okre�ślo�nym�ce�lu,�więc
nie� ro�zu�miem,� co� ma� pier�nik� do

wia�tra�ka?�Nad�mie�nię�tyl�ko,�że�wg�za�-
miesz�czo�ne�go�na�stro�nie�sej�mo�wej�re�gu�-
la�mi�nu� ze�spo�łu,� do� je�go� za�dań� na�leży:
do�pro�wa�dze�nie� do� re�ali�za�cji� bu�do�wy
dro�gi� eks�pre�so�wej� S�-6� Szcze�cin� –
Gdaṅsk,� mo�ni�to�ring� przy�go�to�wa�nia� in�-
we�sty�cji�oraz�mo�ni�to�ring�re�ali�za�cji�bu�do�-
wy�dro�gi�eks�pre�so�wej�S�-6,�ani�sło�wa�o�ob�-
wod�ni�cy�Wał�cza.

Ile�trze�ba�więc�mieć�w�so�bie�hi�po�kry�-
zji,�aby�po�sta�wić�te�zę,�że�brak�mo�je�go�za�-
an�ga�żo�wa�nia�w�ko�li�zyj�ne�dla�Wał�cza�za�da�-
nie� in�we�sty�cyj�ne� jest� cy�tu�ję� ,,po�ra�ża�ją�ce,
czy� kom�pro�mi�tu�ją�ce”,� w� sy�tu�acji,� kie�dy
wła�śnie�eks�pre�so�wa�6-tka,�któ�ra�i�tak�znaj�-

dzie�się�w�pro�gra�mie�na�la�ta�2014-2020,
za�bie�ra�nam�szan�sę�na�bu�do�wę�ob�wod�ni�-
cy.� W� no�wej� per�spek�ty�wie� fi�nan�so�wej,
prio�ry�te�to�we� są� przede�wszyst�kim� dro�gi
szyb�kie�go�ru�chu.�

Nie�je�stem�ob�łud�ni�kiem!�Nie�na�le�żę
do� ,,ze�spo�łu”,� któ�re�go� dzia�ła�nia� nie� po�-
mo�gą�mo�je�mu�mia�stu�i�nie�bę�dę�or�ga�ni�-
zo�wał� spo�tkań� z�wy�bor�ca�mi,�w�Ko�sza�li�-
nie,�czy�Ko�ło�brze�gu,�któ�rym�naj�bar�dziej
za�le�ży�na�S�-6,�po�to�tyl�ko,�aby�po�chwa�lić
się� po�zo�ro�wa�ny�mi� dzia�ła�nia�mi.� W� Sej�-
mie�RP�ist�nie�je�zresz�tą�po�nad�100�ze�spo�-
łów.�Czy�to�ozna�cza,�wg�Pa�na�po�sła,�że�po�-
wi�nie�nem�na�le�żeć�do�wszyst�kich?�Po�dob�-
ny� ze�spół� lob�bu�je�bu�do�wę�dro�gi� eks�pre�-
so�wej�nr�11,�w�ra�mach,�któ�rej�pro�jek�tu�je
się� ob�wod�ni�cę� Szcze�cin�ka.� Rów�nież� do
nie�go�nie�na�le�żę�i�chy�ba�nie�mu�szę�tłu�ma�-
czyć,�dla�cze�go.�Pan�po�seł�Wzią�tek�też�nie
na�le�ży�do� te�go� ze�spo�łu� i�nie� za�mie�rzam
te�go�kon�te�sto�wać.�

A� ob�wod�ni�cą�Wał�cza� każ�dy� po�li�tyk
w�swo�jej�ka�rie�rze�sza�fo�wał.�Dla�cze�go�w�la�-
tach�2001-2005,�kie�dy�po�seł�Wzią�tek�był
wo�je�wo�dą� za�chod�nio�po�mor�skim,� Pa�ni
Bo�gu�sła�wa� To�wa�lew�ska� po�słem� na� Sejm
RP,�a�wszyst�kie�po�zo�sta�łe�szcze�ble�wła�dzy
od�Pre�zy�den�ta� i�Pre�mie�ra�RP,�po�bur�mi�-
strza�mia�sta,� by�ły� re�pre�zen�to�wa�ne� przez
obóz�SLD,�nie�wy�bu�do�wa�no�ob�wod�ni�cy

Wał�cza,�jak�to�zro�bio�no�np.�w�Na�kle?�Na
Wa�szych�pla�ka�tach�wy�bor�czych�nie�by�ło
wte�dy�ob�wod�ni�cy?�Niech�rzu�ci�pierw�szy
ka�mień,�kto�w� tej� spra�wie� jest�bez�wi�ny.
Ła�two�oce�niać� i�oskar�żać,�a� sy�tu�acja�dziś

jest�ta�ka,�że�w�wal�ce�o�ob�wod�ni�cę�Wał�cza
po�zo�sta�łem� sam,� a� pro�ble�mu� nie�wol�no
nam,�po�li�ty�kom�spro�wa�dzać�tyl�ko�do�po�-
pu�li�stycz�nych�ha�seł.

PAWEŁ SUSKI

pO SeLS KIm OKIem

PANIE POŚLE WZIĄTEK 
- MNIEJ SŁÓW WIĘCEJ CZYNÓW

reklama
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Dru gi te go rocz ny pik nik mi li -
tar ny zor ga ni zo wa ny przez
pra cow ni ków Mu zeum Zie mi
Wa łec kiej i Skan se nu For ty fi -
ka cyj ne go - Gru pa Wa row na
„Ce giel nia” cie szył się bar dzo
du żym za in te re so wa niem. 

Współ�or�ga�ni�za�to�ra�mi� im�pre�zy� by�li
żoł�nie�rze�100�ba�ta�lio�nu� łącz�no�ści� Bry�ga�-
dy� Wspar�cia� Do�wo�dze�nia� Wie�lo�na�ro�do�-
we�go�Kor�pu�su�Pół�noc�ny�Wschód,�a�part�-
ne�ra�mi�104�ba�ta�lion�za�bez�pie�cze�nia�i�Li�ga
Obro�ny�Kra�ju.� Przy� ty�lu� or�ga�ni�za�to�rach,
by�ło�więc�wie�le�atrak�cji.�Żoł�nie�rze�za�pre�-
zen�to�wa�li� spe�cja�li�stycz�ny� sprzęt,� któ�rym
po�słu�gu�ją�się�w�co�dzien�nej�pra�cy,�to�mię�-
dzy� in�ny�mi� wóz� do�wo�dze�nia� ZWD�-3,
mo�bil�ny� ter�mi�nal� sa�te�li�tar�ny,� słu�żą�cy� do
na�wią�zy�wa�nia�łącz�no�ści�sa�te�li�tar�nej�w�wa�-
run�kach�po�lo�wych,�cy�ster�nę�i�no�wo�cze�sną
kuch�nię� po�lo�wą,� na� któ�rej� jed�no�ra�zo�wo
moż�na� przy�go�to�wać� sto� dwu�da�nio�wych
po�sił�ków.�Po�dob�no�moż�na�na�niej�go�to�wać
na�wet�w�cza�sie�jaz�dy.�Go�ście�pik�ni�ku�mo�-
gli�się�prze�ko�nać,�czy�sma�ku�je�im�bar�dziej
gro�chów�ka�przy�go�to�wa�na�w�tra�dy�cyj�nym
ko�tle,�czy�na�no�wo�cze�snej�kuch�ni�po�lo�wej.

Zda�nia�by�ły�po�dzie�lo�ne,�choć�pew�nie��wie�-
le�za�le�ża�ło�od�ku�cha�rzy.�Żoł�nie�rze�przy�go�-
to�wa�li�też�wy�sta�wę�fo�to�gra�ficz�ną�przed�sta�-
wia�ją�cą� ży�cie� w� ko�sza�rach� i� na� ćwi�cze�-
niach�oraz�współ�cze�sne�go�umun�du�ro�wa�-
nia.�Oprócz�te�go�na�strzel�ni�cy�LOK�moż�-
na�by�ło�po�strze�lać�z�bro�ni�pneu�ma�tycz�nej,
pod�okiem�An�drze�ja�i�Ka�li�ny�Przy�wec�kich
po�jeź�dzić�kon�no,�w�bun�krze�obej�rzeć� fil�-

my�z� in�sce�ni�za�cji�hi�sto�rycz�nych� i�pre�zen�-
tu�ją�ce� współ�cze�sne� woj�sko� oraz� z� prze�-
wod�ni�kiem� zwie�dzić� umoc�nie�nia� GW
„Ce�giel�nia”.�

Fre�kwen�cja�by�ła�bar�dzo�du�ża,�na�bun�-
kry�przy�jeż�dża�ły�ca�łe�wy�ciecz�ki.�

-�Na�sza�ofer�ta�w�ogó�le� cie�szy� się�bar�-
dzo�du�żym�za�in�te�re�so�wa�niem,�szcze�gól�nie
la�tem�-�mó�wi�pra�cow�nik�skan�se�nu�Bog�dan
Dan�kow�ski.�-�Każ�de�go�mie�sią�ca�go�ści�u�nas
na�wet�1600�osób.�Uwa�żam,�że�jak�na�wa�-
łec�kie�wa�run�ki�to�bar�dzo�du�żo.�Na�si�go�ście
to� głów�nie� tu�ry�ści� prze�jeż�dża�ją�cy� przez
Wałcz,�wy�zna�cza�ją�cy� so�bie�na� tra�sie�kil�ka
in�te�re�su�ją�cych�punk�tów.�Cie�szy�my�się,�że
jed�nym�z�tych�punk�tów�jest�nasz�skan�sen.
Nie�któ�rzy�spę�dza�ją�u�nas�tyl�ko�pół�go�dzi�-
ny,� in�ni� na�wet� trzy,� bar�dzo� uważ�nie� śle�-
dząc�każ�de�sło�wo�prze�wod�ni�ka.�

Przy�po�mnij�my,� że� zmo�der�ni�zo�wa�ny
skan�sen�zo�stał�uro�czy�ście�otwar�ty�w�ma�ju
ubie�głe�go� ro�ku.� In�we�sty�cja� kosz�to�wa�ła
pra�wie�3�mi�lio�ny�zło�tych�i�zo�sta�ła�sfi�nan�-
so�wa�na� ze� środ�ków� eu�ro�pej�skich� (prze�-
szło�2�mln)�i�bu�dże�tu�mia�sta�(pra�wie�800
tys.�zł).�Obiekt�jest�czyn�ny�od�wtor�ku�do
piąt�ku�w�godz.�10.00�-�19.00,�a�w�week�-
en�dy�od�11.00�do�19.00.

ZB

Mi li tar na nie dzie la

-�Niespełna�miesiąc�temu�cieszyliśmy�się�ze�złotego�medalu�podczas�mistrzostw�Polski
seniorek�w�dwójce,�gdzie�dziewczęta�debiutowały�w�tej�kategorii�-�opowiada�trener�wioślarek
Zbigniew�Kowalczuk.�-�Później�było�szóste�miejsce�na�młodzieżowych�mistrzostwach�świata,
a�niedawno�na�młodzieżowych�mistrzostwach�Polski�wywalczyły�złoty�i�srebrny�medal.�

Zakończenie�nauki�w�wałeckim� „Kaziku”� to�dla�dziewcząt� jednocześnie�początek
nowej�przygody�ze�sportem.�

-�Miejmy�nadzieję,�że�zostanie�on�uwieńczony�medalem�olimpijskim�w�Brazylii�w
2016�roku�-�dodaje�Jacek�Błoch.�-�Serdecznie�im�tego�życzymy.� OPRAC. PK

Nadzieja olimpijska
Zawodniczki UKS „Ateny” Olga Michałkiewicz i Maja Cylwik na swoim
sportowym koncie zanotowały kolejny sukces. Trenerzy wioślarek wiążą z nimi
duże nadzieje na igrzyskach olimpijskich w Brazylii. 

reklama
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To� był� mój� pierw�szy� pro�fe�sjo�nal�ny
sprzęt. Po�ja�kimś�cza�sie�Fe�el�-X�nie�spo�dzie�-
wa�nie�zja�wił�się�pod�mo�im�do�mem,�że�by
po�ży�czyć�je�go�by�ły�gra�mo�fon�na�im�pre�-
zę� do� Szcze�cin�ka,� przez� ten� wy�jazd
po�zna�li�śmy� się�bli�żej,� a póź�niej� już
po�szło.

A�jak�wy�glą�da�ła�współ�pra�ca�z
in�ny�mi� ar�ty�sta�mi?�Wiem,� że� li�sta
jest�dłu�ga…

-� Przez� Ra�fa�ła� po�zna�łem� chło�-
pa�ków� z� Pak�to�fo�ni�ki.� Rok� 2000� to
był�pew�ne�go�ro�dza�ju�bo�om�w�hip�ho�-
pie.� Wte�dy� du�żo� się� dzia�ło,� mia�łem
zna�jo�mych,� któ�rzy� coś� or�ga�ni�zu�ją� i� sie�-
dzą�w�tym�od�daw�na,�więc�ła�twiej�na�wią�-
zy�wa�łem�kon�tak�ty�z�in�ny�mi. Pa�trząc�na�to
dzi�siaj,�przez�te�la�ta�uda�ło�mi�się�na�wią�zać
„ko�la�bo�ra�cję”�z�więk�szo�ścią�pol�skiej�sce�ny.
Dłu�żej�współ�pra�co�wa�łem�z�ra�pe�ra�mi�z�Po�-
zna�nia,�ca�łe�PDG,�Gu�ral,�WSRH.

A�co z wa�łec�ką�sce�ną�ra�pu?
-� Chy�ba� mia�łem� przy�jem�ność� być

pierw�szym� di�dże�jem�w�Wał�czu,� do�pie�ro
po�tem,�w�mia�rę�upły�wu�cza�su�po�ja�wi�ło�się
kil�ku� ko�le�gów.� W� la�tach� 2003-2007
dzia�ło� się� tu� na�praw�dę� du�żo,� bra�łem
udział� w� wie�lu� pro�jek�tach.� Przede
wszyst�kim�pro�jek�ty�z�Ży�łą�-�„W�Imię�Praw�-
dy� -Sche�ma�ty”,� „Ży�ła� Zło�ta�Woj�na� Świa�-
tów”,�po�tem�„Mi�xta�pe�Wto�rek”�(GP)�oraz
„Re�gał”�i�„Re�tro�spek�cję”�-�dwie�so�lów�ki�od
Ol�ka. 

Gdzie�po�za�Wał�czem�moż�na�usły�szeć
two�je�skre�cze?�(Z�ang.� scratch�-dra�pać,�za�-
ry�so�wać,� są� to�dźwię�ki�uzy�ska�ne�po�przez
od�po�wied�nie�po�ru�sza�nie�płyt�wi�ny�lo�wych
na�gra�mo�fo�nie).

-�Ostat�nio�na�no�wym�Mro�ka�sie�-�„Lu�-
xus�Na�Ra�ty”,�zro�bi�łem�też�sie�dem�nu�me�-
rów�dla�chło�pa�ków�z�Teo�rii�Czy�stej�For�my. 

Pa�mię�tam�Two�je�skre�cze�na�pły�tę...
-� To�mi�ko,� Si�wers� -� „In�ten�cje”.�Na�gry�-

wa�li�śmy�je�ra�zem�u�mo�ich�bra�ci�w�po�ko�ju.
Po�zna�łem�chło�pa�ków�w�Go�rzo�wie� i� ja�koś
tak�wy�szło.�Za�gra�li�śmy� ra�zem,� za�po�zna�li�-
śmy�się�i�na�gra�łem�dla�nich�trzy�nu�me�ry�na
pierw�szą� z� ich� wspól�nych� płyt.� Bu�bel� -
„Pro�wi�zor�ka”� -� kla�syk,� tam�mnie� też�by�ło
sły�chać.�Nie�daw�no�na�Rap�Cha�tę,�na�gra�li�-
śmy� skre�cze� do� nu�me�ru� z� Ra�fim.� Z� Ry�-
niem�i�PTRem�z�pil�skiej�sce�ny�na�gra�li�śmy
kil�ka� płyt,� ku�pę� skre�czy.� Wła�śnie� je�stem
umó�wio�ny�na�przy�szły�ty�dzień�z�RNSem.
Bę�dzie�my�na�gry�wać�skre�cze�na�je�go�no�wy
al�bum,�jest� już�dzie�więć�nu�me�rów,�mie�li�-
śmy�kil�ka�lat�prze�sto�ju,�ale�te�raz�chciał�bym
się�sku�pić�na�tym�ma�te�ria�le,�bę�dzie�to�coś
w�kli�ma�tach�wschod�nie�go�wy�brze�ża.

Skąd�w�two�im�re�per�tu�arze�wzię�ły�się
ja�maj�skie�brzmie�nia?

-� Tym� za�ra�ził� mnie� Fe�el�-X,� on� już
uczest�ni�czył� w� so�un�dy�ste�mach� reg�ge�-
aowych,� kie�dy�Ma�ri�ka� czy� French�man�w
ogó�le�nie�by�li�zna�ni.�Za�ja�ra�łem�się,�stwier�-
dzi�łem,�że�to�jest�faj�ne�i�za�czą�łem�to�ro�bić.

Czy� bra�łeś� udział� w� cla�shach� (show
po�le�ga�ją�ce� na� współ�za�wod�nic�twie� ze�spo�-
łów�di�dże�jów�tzw.� so�und�sys�te�mów�gra�ją�-
cych�mu�zy�kę�reg�gae,�dan�ce�hall)�czy�in�ne�-
go�ro�dza�ju�kon�kur�sach�dla�mu�zy�ków?

-�Pierw�szą�stycz�ność�z�ja�kąś�mu�zycz�ną
ry�wa�li�za�cją�mia�łem�w�wie�ku�17�lat,�kie�dy

za� na�mo�wą� Fe�el�-
-Xa� po�je�cha�łem
na� za�wo�dy� POP
DJ,� Oran�ge� by�ło
wte�dy� Ideą,� a
POP� czę�ścią
Idei.� Star�to�wa�-
łem� wte�dy� w
eli�mi�na�cjach,
mo�że� bez� ja�-

kichś�wiel�kich�osią�gnięć,�ale�uda�ło�mi� się
za�ist�nieć.� Tam� po�zna�łem� du�żo� lu�dzi,� z
któ�ry�mi�póź�niej�współ�pra�co�wa�łem.�To�był
pew�ne�go�ro�dza�ju�prze�łom. W�cla�shach�za�-
czą�łem�brać�udział�od�20.�ro�ku�ży�cia.�Za�-
czy�na�jąc�od�Szcze�ci�na,�koń�cząc�na�Kra�ko�-
wie�oko�ło�2�la�ta�te�mu,�gdzie�nie�uda�ło�nam
się�wy�grać.�Nie�dłu�go�po�tym�sce�na�tro�chę
uci�chła,�te�raz�nie�wie�le�te�go�ty�pu�wy�da�rzeń
ist�nie�je.  Ja� stwier�dzi�łem,�że�da�lej�wal�czyć
nie�bę�dę,�mo�że�za�kil�ka�lat,  jak�po�ja�wi�się
ja�kaś�ofer�ta,�wró�cę�do�te�go.�

Na�le�ża�łeś�w�swo�jej�ka�rie�rze�do�dan�ce�-
hal�lo�wych�grup? 

-�Naj�po�waż�niej�szy�pro�jekt,�w�któ�rym
bra�łem�udział�to�Re�ady�For�War�So�und�sys�-
tem,�czy�li�dj�Re�deye�i�Aga�ta,�a�po�la�tach�do�-
łą�czył�do�nas�Fe�el�-X.�U�mnie�wszyst�ko�się
od�nie�go�za�czę�ło,�a�póź�niej�by�li�śmy�w�jed�-
nej�eki�pie.�So�und�sy�tem�był�na�sta�wio�ny�ty�-
po�wo�na�cla�she.�Za�rów�no� ja,� jak� i�To�mek
za�czy�na�li�śmy� od� ra�pu,� du�żo� skre�czo�wa�li�-
śmy,� ina�czej� niż� ty�po�wi� se�lek�to�rzy� ja�maj�-
scy,�dzię�ki�cze�mu�mia�ło�to�ja�kąś�świe�żość,
by�ło�to�żyw�sze,�dy�na�micz�ne.�Do�te�go�ja�ko
Re�ady� For� War� ma�my� wie�le� dub�pla�tów,
czy�li utwo�rów,�któ�re�zdo�by�wa�się�dla�so�un�-
dy�sty�emów.� Ta�kie� ka�wał�ki� na�gry�wa�ne� są
głów�nie�przez�wo�ka�li�stów.�Prze�waż�nie�-�ze
wzglę�du�na�pre�stiż�-�są�to�róż�ne�zna�ne�oso�-
by,� któ�re� śpie�wa�ją,� bądź� ra�pu�ją� spe�cjal�nie
dla�cie�bie.�Lu�bię� je�grać�na� im�pre�zach,� są
one� eks�klu�zyw�ne,� nikt�wię�cej� ich� nie� za�-
gra.�Mam�na�gra�nia�od�więk�szo�ści�pol�skiej
sce�ny,�mam�trzy�dub�play�ty�od�Ol�ka,�z�10
od� Ras� Lu�ty,� Grub�so�na,� Ma�ri�ki� -� słyn�ny
nu�mer�pod�„Mo�je�ser�ce”�KCZe�ta,�Ka�lie�go,
Hard�co�ro�we�go�Kok�sa�i�pa�nią�Ba�się,�co�jest
hu�mo�ry�stycz�nym� ak�cen�tem� na� im�pre�-
zach.� Z� ja�maj�skich� wo�ka�li�stów� mam� na�-
gra�nych Ma�xa�Ro�meo,�Da�mia�na�Mar�leya,
Can�dy�Ma�na,�Sha�be�Rank�sa.�Spo�ro�się�te�-
go�uzbie�ra�ło,� zwy�kle� ro�bi� to�wra�że�nie�na
lu�dziach.�Wy�da�łem�na�to�tro�chę�ka�sy,�ale

nie�ża�łu�ję,�kie�dyś�wy�tło�czę  je�so�bie�na�wi�-
ny�lach,� usta�wię� na� pół�ce� i� bę�dę� pusz�czał
wnucz�kom�z�gra�mo�fo�nu.

Ca�ły�czas�jeź�dzisz�po�Pol�sce,�zda�rza�Ci
się� opu�ścić oj�czy�znę by�re�pre�zen�to�wać� ją
za�gra�ni�cą?

-�Oczy�wi�ście,�od�wie�dzi�łem�m.in. Wło�-
chy,�by�łem�tam�kil�ka�lat�te�mu�u�eki�py�zna�-
jo�mych�-�Bag�ba�sów�na�ich�uro�dzi�nach.�Po�-

je�cha�li�śmy�tam�re�-
pre�zen�to�wać� pol�-

ski� dan�ce�hall.
N i e �-

dłu�-
go� po�tem

by�ła� Hisz�pa�-
nia,� Bar�ce�lo�na,� wte�dy

za�pro�si�li�mnie�chło�pa�ki�z�King�Hor�ror.�W
tym�ro�ku�by�łem�w�Cho�ro�wa�cji�na�Fe�sti�wa�-
lu� Fre�shI�sland.� Wy�jaz�dy� za�gra�nicz�ne� to
przede�wszyst�kim� in�ter�net,�wy�mia�ny.�Ze
Sław�kiem� z� BI�Gi�dea� ogar�nia�li�śmy� te�mat
pro�mo�cji�fe�sti�wa�lu�Fre�shI�sland�w�Pol�sce,�w
związ�ku� z� czym� po�je�cha�li�śmy    tam� ja�ko
pierw�sza�pol�ska�re�pre�zen�ta�cja,�on�ja�ko�pro�-
mo�tor,�ja�ja�ko�dj.�Po�zna�łem�tam�do�brą�eki�-
pę�z�Au�strii,�któ�rą�od�wie�dzę�pew�nie�tej�je�-
sie�ni.� Roz�ma�wia�li�śmy� też� z� or�ga�ni�za�to�ra�-
mi,�któ�rzy�chcą�w�przy�szłym�ro�ku�po�więk�-
szyć�fe�sti�wal,�moż�li�we,�że�bę�dą�już�kon�cer�-
ty� pol�skich�wy�ko�naw�ców.�No� i�wia�do�mo
re�gu�lar�nie�Hip�-Hop�Kemp�w�Cze�chach,�w
tym� ro�ku� rów�nież� tam� ja�dę.� Lu�bię� ta�kie
wy�jaz�dy,�zwie�dza�nie�in�nych�kra�jów,�re�pre�-
zen�to�wa�nie�Pol�ski.� Jak� jest�oka�zja,�pa�ku�ję
się�i�ja�dę.�

Współ�pra�cu�jesz� z�wy�twór�nia�mi,�me�-
dia�mi?

-�Przede�wszyst�kim�Szpa�dy�zor,�wcze�-
śniej�Si�ła�Spo�ko�ju.�Współ�pra�cu�ję�z� róż�ny�-
mi� me�dia�mi,� or�ga�ni�zu�ję� du�żo� im�prez,
więc� si�łą� rze�czy� dbam� o� pro�mo�cję.  Po�za
tym�wspie�ra�mnie� -�po�dob�nie� jak�mo�je�go
bra�ta�Fi�li�pa,�któ�ry� jeź�dzi�na�de�sce� -� fir�ma
odzie�żo�wa�In�truz�i�tak�ro�dzin�nie�łą�czy�my
się� z� Oświę�ci�miem.  Lu�bię� tę
eki�pę� za�rów�no� za�wo�do�-
wo,� jak

i� pry�wat�-
nie.  No�i�z
ciu�chów� to
obec�nie� oczy�-
wi�ście�El�Po�-
la�ko.

C z ę �-
sto�grasz�w�Wał�czu?

-�Kie�dyś�re�zy�do�wa�łem�przez�2�la�ta�w
słyn�nym�Jac�ku.�Mia�łem�tam�swój�hip�-ho�-
po�wy�par�kiet.�Mi�ło�wspo�mi�nam�ten�czas,
mia�łem�wte�dy�17�lat,  po�zna�łem�tam�wie�-
lu�lu�dzi.�Po�tem,�gdy�za�mknię�to�Jac�ka,�a�ja
wy�je�cha�łem�z�Wał�cza,�od�wie�dzam�ro�dzin�-
ne�mia�sto�nie�ste�ty�już�co�raz�rza�dziej.�Prze�-
ży�łem�tu�taj�pa�rę�klu�bów.�Gra�li�śmy�kie�dyś
wszę�dzie,�gdzie� się�da�ło,�pa�mię�tam�Mob�-
ster�sa�czy�kon�cert�w�Piw�nicz�ce�na�pre�mie�-
rze�pły�ty�Pręd�kie�go�-„Po�stęp”�(po�zdro�Ra�-
fał).   Z� ta�kich�nie�co�dzien�nych�ak�cji� to�na
pew�no�wy�stęp�z�Ży�łą�na�szkol�nym�ape�lu�w
Rol�ni�ku.� Już� 18� sierp�nia�wi�dzi�my� się� na
im�pre�zie�w�Ta�wer�nie.

Cze�go� wał�cza�nie� mo�gą� się� po� To�bie
spo�dzie�wać,�zaj�mo�wa�łeś się ra�pem,�po�tem
dan�ce�hal�lem...

-� Mo�gą� się� spo�dzie�wać� wszyst�kie�go,
bę�dą� cięż�sze�brzmie�nia  elek�tro�nicz�ne.�W
tej� chwi�li� elek�tro�ni�ka� jest� prak�tycz�nie� w
każ�dym� ga�tun�ku� mu�zycz�nym.� Mie�szam
te�me�lo�die�z�kla�sycz�nym�ra�pem�czy�reg�gae.
Gra�jąc�mu�zy�kę,�nie�moż�na�się�za�my�kać�w
jed�nym�ga�tun�ku.�

Jak�ukła�da�Ci się gra�fik,�masz�chwi�lę
wa�ka�cji?

-�Tak,�tak�jak�te�raz.�Koń�czy�my�wy�wiad
i�ja�dę�na�noc�kę�na�ry�by.�Sta�ram�się�ko�rzy�-
stać� z� wa�lo�rów� przy�ro�dy.� Lu�bię� grzyb�ki,
ryb�ki.�Przed  gra�niem�ło�wi�łem�ry�by,�na�le�-
ża�łem�do�Wa�łec�kie�go�Klu�bu�Ju�nio�ra�PZW.

Czy�li  za�czy�na�łeś  od  krę�ce�nia  ko�ło�-
wrot�kiem?

-�Tak,�do�kład�nie.  Jeź�dzi�łem�z�klu�bem
ju�nio�ra,�uda�ło�mi�się�wy�grać�mi�strzo�stwo
okrę�gu.�Do�tej�po�ry�jeż�dżę�na�ry�by,�znam
wszyst�kie�je�zio�ra�i�la�sy�w�oko�li�cy.�Naj�wię�-
cej�cza�su�spę�dzi�łem�na�Ra�du�niu�z�ra�cji�te�-
go,�że�jest�bli�sko�i�jest�dość�du�że,�moż�na�na
nim�zna�leźć�swo�je�miej�sce.

Masz� ja�kieś�po�ra�dy�dla�po�cząt�-
ku�ją�cych�dysk�dżo�ke�jów?

-� Za�czy�naj� mło�do,� bę�-
dziesz� miał� wię�cej� cza�su.
Trze�ba� po�świę�cić� la�ta
na� na�ukę� gra�nia� i� bu�-

do�wa�nie� kon�tak�tów,� któ�re� po�-
mo�gą�ci�w�dal�szym�re�ali�zo�wa�niu
po�my�słów.�Nie�zbęd�na�jest�wy�-
trwa�łość� -� nie�ma� co� się� za�-
wie�szać,� trze�ba� ro�bić� swo�je,
je�śli�chcesz�do�cze�goś�dojść,
bo� ro�zu�miem,� że� nie�-
któ�rzy� trak�tu�ją
to� bar�-

dziej� ja�ko� hob�by,� a� ja� się� nie� oszczę�-
dzam. Je�śli�cho�dzi�o�sprzęt�po�le�cam�Ve�sta�-
xy� i� Tech�nick�sy.� Je�śli� pod�cho�dzisz� do� te�-
go  pro�fe�sjo�nal�nie,�kup�so�bie�coś�do�bre�go,
bo�sła�by�sprzęt�szyb�ko�oka�że�się�nie�wy�star�-
cza�ją�cy�i�po�pro�stu�na�tym�stra�cisz.�Obec�-
nie�nie�gram�tyl�ko�z�wi�ny�li,�mam�mac�bo�-
oka� i� se�ra�to,� przez� uży�wa�nie� pro�gra�mu
masz� strasz�nie� du�żo� moż�li�wo�ści,� pa�dy� ,
mpc,� mi�xe�ry� mo�żesz� po�łą�czyć� ze� swo�im
ze�sta�wem.   Przy�mik�so�wa�niu�uży�wasz�lo�-
ope�rów,�od�pa�lasz�nu�me�ry�z�q�-po�in�tów�za�-
zna�czo�nych� na� kom�pu�te�rze,� co� zde�cy�do�-
wa�nie�uła�twia�nam�pra�ce� i� otwie�ra�no�we
opcje.   Dla�te�go� po�le�cam�uży�wać� te�go� jak
naj�wię�cej,� uczyć� się.�Mnie�uda�ło� się� dość
wcze�śnie�grać�czę�sto�im�pre�zy,�ale�za�nim�to
się�sta�ło,��spę�dza�łem�du�żo�cza�su�w�do�mu,
ka�tu�jąc�pły�ty.�Mi�mo�wszyst�ko�ta�ka�prak�ty�-
ka�na�sce�nie�się�przy�da�je.

Mu�zy�ka�gra�gło�śno,�a�czło�wiek�sie�sta�-
rze�je,�jak�wi�dzisz�swo�ją przy�szłość?

-� Mam� na�dzie�ję,� że� nie� sta�nie� się� to
pręd�ko�i�sił�mi�wy�star�czy.�Pew�nie�stop�nio�-
wo� bę�dę� chciał� iść�w� stro�nę� agen�cji� ar�ty�-
stycz�nej,�pra�ca�na�za�sa�dzie�or�ga�ni�za�cji�kon�-
cer�tów,� bo�oko�wa�nia,� że�by� wy�jaz�dów� nie
by�ło�aż�tak�du�żo.�Bo�w�tym�wszyst�kim�bar�-
dzo�mę�czą�ce�są�od�le�gło�ści,�któ�re�ma�my�do
po�ko�na�nia.�

Czy�li�chciał�byś�osiąść?
Tro�chę�tak,�ale�na�pew�no�nie�do�koń�-

ca.�Ca�ły�czas�zo�sta�nę�przy�gra�niu�im�prez�i
kon�cer�tów,�po�ty�lu�la�tach�cięż�ko�by�ło�by�mi
usie�dzieć�w�do�mu.

Na�ko�niec�mo�że�masz�ja�kieś�mot�to�dla
wał�czan?

-�Nie�bój�cie�się�go�nić�za�ma�rze�-
nia�mi!

Dzię�ki� za� wy�wiad.� Do
usły�sze�nia� w� nie�dzie�lę

w�Ta�wer�nie.

Ile scen za wo jo wał „Woj na”
DJ WAR czy po pol sku DJ WOJ NA. Z iko ną sce ny hip -hop i dan ce hall, wał cza ni nem Ka mi lem Woj now skim roz ma wia To masz Ol kow ski.
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